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ROK VII.

N a d s z e d ł  m ie s ią c  P a n i  R ó ż a ń c o w e j —  p a ź d z ie r n ik !  
C z y je ż  s e rc e  n ie  z a b i je  r a d o ś n ie  i c z y je ż  d ło n ie  n ie  s ię g n ą  
po  r ó ż a n ie c !  W s z y s c y  z p e w n o ś c ią  g ro m a d z ić  s ię  b ę d ą  
p o  ś w ią ty n ia c h  P a ń s k ic h ,  lu b  w  d o m u  p r z e d  o b ra z e m  
K ró lo w e j i s ła ć  s ło w a  m o d li tw y  r ó ż a ń c o w e j w  n ie b o , 
g d z ie  n a  t r o n ie  c h w a ły  i  m iło s ie rd z ia  z a s ia d a  K ró lo w a  
R ó ż a ń c a  św . O ta k ,  b ie g n ijm y  w s z y s c y  d o  te j  P a n i  m o ż ­
n e j  a  l i to ś c iw e j .  N ie c h  b ie g n ie  do  N ie j m o ż n y  i n ie c h  

s ię  u c z y  o d  N ie j p o k o r y  i m iło śc i d la  b ie d n y c h ,  n ie c h

b ie g n ie  r o ln ik  i b ła g a  o p o m o c  w  c ię ż k ie j  i z n o jn e j  sw o je j  
p r a c y ,  n ie c h  b ie g n ie  r o b o tn ik  i s z u k a  u  N ie j p o c ie c h y  
a  z p e w n o ś c ią  z n a jd z ie .  N ie c h  u  J e j  s tó p  n ie  z a b r a k n ie  
i n te l ig e n ta  i p r o s ta c z k a .  N ie c h  b ie g n ie  p r z e d  o b r a z  M a rj i 
i d z ia tw a  m a ł  i i n ie c h  b ła g a  o d o b r o b y t  d la  n a s z e g o  
k r a ju  i r o d z ic ó w  sw o ic h  i z a  s ie b ie  s a m y c h . A w s z y s c y  

n ie c h  p r o s z ą ,  b y  n a  n a s z e j  z ie m i z a k w it ło  w s p ó ln e  b r a ­
t e r s tw o ,  m iło ść , p o k ó j  i d o b ro b y t!

W. U.
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OD A D M IN IST R A C JI. D o  d z is ie j s z e g o  n u m e r u  D z w o n u  d o łą c z a m y  b la n k ie ty  P . K . O ., p r o sz ą c  
o r y c h łe  w p ła c e n ie  p r e n u m e r a ty  n a  o s ta t n i  k w a r t a ł  b. r. i o  w y r ó w n a n ie  d a w n y c h  z a le g ło ś c i .

K A Z A N I E  ŚW. E L Ż B I E T Y
przemówienie ks. biskupa Kampfmtillera z Augsburga, wygłoszone niedawno na zjeździe katolików w Norymberdze (w skróceniu).

C o  j e s t  d z i ś  n a j w i ę k s z ą  b o l ą c z k ą ?  J e d n i  o d p o ­
w ie d z ą :  u p o r z ą d k o w a n i e  f i n a n s ó w  i w ię c e j  p r a c y ,  i n n i :  
p o k ó j  i z g o d a ,  i n n i  w r e s z c i e  b ę d ą  i n n e  p r a w i l i  p r z y ­
c z y n y .  A  j a  w a m  m ó w i ę :  m y  p o t r z e b u j e m y  d u c h a  
w i a r y  św . E l ż b i e t y  w d o w y .  G d y  s i ę  p r z y p a t r z y m y  
ż y c iu  r o d z i n n e m u ,  c z y ż  z n i e k t ó r y c h  r o d z i n  n i e  w y ­
p ę d z o n o  B o g a ,  c z y ż  n i e  z a p o m n i a n o  G o  i w y s z y d z o n o ?  
Z a l e d w ie  j e s z c z e  U k r z y ż o w a n y  B ó g  z a jm u j e  m a le ń k i e  
m i e j s c e  w  k ą c i k u  w  s y p i a l n i ,  a  c z y  t a k ż e  w  k ą c i k u  
s e r c a  c z ło n k ó w  r o d z i n y ?  W  i lu  f a m i l j a c h  o d m a w ia  
s i ę  w s p ó l n e  m o d ły ,  m ó w i  s i ę  w o g ó le  o  B o g u ,  m y ś l i  
s i ę  o  B o g u  w e  w a ż n i e j s z y c h  w y d a r z e n i a c h  lu b  p o ­
c z y n a n i a c h ?  N ie  łu d ź m y  s ię .  Ś w i a t ł o  w i a r y  w  w ie lu  
r o d z i n a c h  ju ż  w y g a s ł o ;  —  j a k ż e ż  m o ż e  o n o  p ło n ą ć  
w  s e r c a c h  m ł o d y c h  n a s t ę p c ó w ?  O b y  d u c h  w i a r y  św . 
E lż b i e t y  p r z e n i k n ą ł  w s z y s t k i e  w a r s t w y  n a s z e g o  n a ­
r o d u !  A le  t a k ż e  d u c h  o f i a r n o ś c i  ś w . E l ż b i e t y  j e s t  n a m  
k o n i e c z n y !  M y  w s z y s c y  m u s i m y  s o b i e  o d m ó w ić  i w y ­
r z e c  s i ę  w s z y s t k i e g o ,  c o  j e s t  p r z e s a d n e  l u b  z b y t e c z n e  
w  u b r a n i u ,  p o ż y w i e n iu ,  o d p o c z y n k u  c z y  r o z r y w c e ,  
n i e  w o ln o  n a m  w e j ś ć  w  k o m p r o m i s y  z e  ś w ia t e m ,  p o ­
z w a la j ą c y m  s o b ie  n a  w y b r y k i  i z a ś l e p i o n y m  w  m o d z ie ,  
i  t o  t a k  u  n a s  s a m y c h ,  j a k  i  w  n a s z e m  n a jb l i ż s z e m  
o to c z e n iu  i w  s t o w a r z y s z e n i a c h .

P r z e z  t ę  o f i a r ę  o s z c z ę d z im y  n i e j e d n o ,  c o  m o ż e m y

b ie d n y m  o f i a r o w a ć ,  a  n a d t o  d a m y  p r z y k ł a d  m n ie j  
z a m o ż n y m ;  z a d o w o l n i ą  s i ę  o n i  ł a t w i e j  t e m ,  c o  p o s i a ­
d a j ą ,  g d y  s p o s t r z e g ą ,  ż e  i b o g a c i  n i e t y l k o  w  s a m e m  
u ż y w a n i u  s z c z ę ś c i a  s z u k a j ą !  N a l e ż y  s o b ie  j a s n o  p o ­
w i e d z i e ć :  wobec obecnej n ędzy w szyscy  m uszą swoje  
po trzeby życiow e jak  najbardziej ograniczyć. T e j  k o ­
n i e c z n o ś c i  j e s z c z e  w ie lu  n i e  p o jm u j e ,  i to  n i e t y l k o  
lu d z i e  d o b r z e  s y t u o w a n i ,  l e c z  t a k ż e  i b i e d n e  k l a s y .  
C i ą g l e  s t a w i a  s i ę  z a  w i e l k i e  ż ą d a n i a  d o  ż y c i a ,  c i ą g l e  
w y d a j e  s i ę  z a  d u ż o  n a  a l k o h o l  i  n i k o t y n ę ,  n a  ł a k o c i e  
i o b ł ę d n ą  g ł u p o t ę  m o d y .  C i ą g le  je s z c z e  p s u j e  s i ę  
i z n i e w i e ś c i a  d z ie c i ,  p r z e z  c o  r o ś n i e  i n ę d z a  i n i e z a ­
d o w o le n ie .  D la t e g o  p r z y k ł a d  ś w .  E lż b i e t y  w in i e n  
b y ć  w z o r e m  d l a ,  w s z y s t k i c h .  G d y  O n a  ż y ł a  n a  d w o r z e ,  
b y ł a  n a d w y r a z  u m i a r k o w a n a  i n i e w y m a g a j ą c a ,  w  c z a ­
s a c h  n i e d o s t a t k u  n i g d y  n i e  n a r z e k a ł a ,  n a w e t  d o b r o ­
w o ln i e  w y b r a ł a  d o s k o n a ł e  u b ó s tw o .  N a ś l a d o w a n i e  je j  
p r z y k ł a d u  b ę d z ie  d l a  w ie lu  r o d z i n  o g r o m n ą  k o r z y ś c i ą ,  
a  w  t e n  s p o s ó b  o d ję t o b y  n i e s u m i e n n e m u  p o d j u d z a n i u  
u b o g ic h  p r z e c i w  p o s i a d a j ą c y m  w s z e l k ą  p o d s t a w ę .  Z a ­
p r a w d ę  d o s y ć  ju ż  m ó w io n o  o  n ę d z y  i o  ś r o d k a c h  
u l ż e n i a  je j ,  —  n a p r a w d ę  ju ż  c z a s  n a jw y ż s z y ,  b y  p o ­
w s z e c h n i e  s t w o r z y ć  n a j s k u t e c z n i e j s z y  ś r o d e k  r a t u n k u :  
o f i a r n o ś ć  i w y r z e c z e n i e  s ię .

„Schónere Zukunft”.

NA NIEDZIELĘ XIX PO ŚWIĄTKACH
E w a n g e lja  (M a t .  X X II ,  1— 14.

Onego czasu : m ów ił Jezus p rzedn iejszym  kapła~ 
nom i fa ryzeu szom  p rze z  przypow ieśc i rzekąc: Po' 
dobne stało się królestwo niebieskie człow iekow i kró­
lowi, k tóry spraw ił gody m ałżeńskie synow i swemu- 
I  posła ł sług i swoje w zyw ać zaproszonych na gody . 
i nie chcieli p r zy jść . Potem  p o sła ł inne sługi, mówiąc'- 
Pow iedźcie za p ro szo n ym : Oto obiad sw ój przygo to ­
wałem, w oły moje, i, co było karmnego, pobito, i w szy s t­
ko gotowe', pójdźcie na gody. A oni zaniedbali i ode­
szli, jeden do w si swojej, a drugi do kupiectwa swego: 
a inni pojm ali s ługi jego. i  z e lży w szy z , abili. A u sły­
sza w szy  król, rozgniewał s ię : i  p o sła w szy  wojska  
swoje, w ytracił onych mężobójców, i m iasto ich spalił. 
W tedy rzek ł służebnikom  sw o im : Gody są wprawdzie  
gotowe, lecz zaproszeni: nie byli godnym i. A prze to  
idźcie na rozstajne drogi, a którychkolw iek znajdziecie, 
w zyw ajc ie na gody. I  w y sze d łszy  sług i jego na drogi, 
zebrali w szystk ich , których znaleźli, złych  i dobrych, 
i napełnione są gody biesiadnikami. A w szed ł król, 
aby oglądać biesiadników, i zobaczył tam człowieka  
nieodzianego sza tą  godową. I  r ze k ł m u: Przyjacielu, 
jakżeś tu wszedł, nie mając sza ty  godowej r A on za ­
milknął. W tedy rzek ł król sługom : Z w iązaw szy ręce 
i  nogi jego , wrzućcie go do ciemności zew nętrznych:  
tam będzie p ła cz  i zgrzytan ie zębów. Albowiem wielu 
jes t wezwanych, lecz mało wybranych.

„ J a k o ś  tu  w s z e d ł,  n ie  m a ją c  s z a t y  g o d o w e j  ? “
C o  n a l e ż y  r o z u m i e ć  p r z e z  t ę  s z a t ę ,  g d y  p r z y c h o ­

d z im y  n a  n i e b i a ń s k i e  g o d y ,  k t ó r e  K r ó l  K r ó l ó w  
n a m  z g o t o w a ł  ?  O to  t r z e b a  p r z y g o t o w a n i a  o d p o w i e ­

d n i e g o  d o  ś w i ę t e g o  m ie j s c a ,  w  k t ó r e m  s i ę  z n a j d u j e ­
m y  i d o  M s z y  ś w . G o d y  o z n a c z a j ą  w e s o ł e  c h w i l e ,  
p r z y j e m n o ś ć ,  r a d o ś ć ,  s t ą d  ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  
n a z y w a n o  (i d o  d z i ś  g d z ie  n ie g d z i e )  —  G o d a m i  a lb o  
G o d n e m i  Ś w ię t a m i .  K to  r a z  z r o z u m ie  M s z ę  ś w . ,  n a ­
w e t  c o d z i e n n ie  b ę d z i e  c h o d z i ł  n a  n i ą  j a k  n a  g o d y .

I  o to  o b e c n i e  p o w t a r z a j ą  s i ę  c o  n i e d z i e l ę  c h w i l e  
o w y c h  w z g a r d z o n y c h  g o d ó w ,  k i e d y  to  j e d n i  z a j ę c i a ­
m i, i n n i  k ł o p o t a m i  t ł u m a c z ą  s i ę  i n i e  s ł u c h a j ą  z a p r o ­
s z e n i a  n a  g o d y  s w e j  d u s z y  z  P a n e m .  „ O n i z a n i e d b a l i " ,  
a l e  s ą  i t a c y ,  k t ó r z y  „ n i e  c h c i e l i  p r z y j ś ć " ,  a  i l u ż  j e s t  
t a k i c h ,  c o  o f u k n ą  m a t k ę ,  s k r z y c z ą ,  g o to w i  n a w e t  z b ić  
ż o n ę  lu b  s i o s t r ę ,  ż e  p r z y p o m i n a  o b o w i ą z e k  s ł u c h a n i a  
M s z y  ś w . w  d z i e ń  ś w ię ty .  „ Z e lż y w o ś ć  im  u c z y n iw  
s z y " ,  z a s łu ż y l i  n a  k a r ę ,  k t ó r a  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n ie j  
i c h  n i e  m in i e .

A  i l u ż  p r z y jd z i e ,  a l e  b e z  s z a t y  g o d o w e j :  t a  w  n i e ­
p r z y z w o i t e j  s u k n i ,  ó w  z  r o z p r o s z o n ą  m y ś l ą ,  t a  z  c h ę ­
c i ą  p o k a z a n i a  s i e b i e  i s t r o j ó w ,  t a m c i  d l a  o g l ą d a n i a  
in n y c h  ?

C i, k t ó r y c h  s p o t k a l i  s ł u d z y  n a  r o z s t a j a c h  d r ó g ,  
n ie  m ie l i  o c z y w iś c i e  s z a t y  g o d o w e j ,  d l a t e g o  im  j e  d a ­
n o  p r z e d  w e j ś c i e m  n a  s a l ę .  T a k  i n a m , r o z p r o s z o n y m  
t r u d n o ś c i a m i  ż y c i a ,  d a j e  P . J e z u s  ł a s k i ,  a b y ś m y  g o ­
d n i e  m o g l i  g o  u c z c ić  g o d o w ą  s z a t ą  w i a r y  i m o d l i tw y ,  
t r z e b a  t y l k o  p r o s i ć .  A  j e d n a k  i o b e c n i e  z n a j d u j ą  s i ę  
t a c y ,  k t ó r z y  w o lą  o b e j ś ć  s i ę  b e z  g o d o w e j  s z a t y  d u s z y ,  
id ą c  n a  M s z ę  ś w .

D o  t y c h  m o ż e m y  o d n i e ś ć  s ło w a  ś w .  P a w ł a  
w  d z i s i e j s z e j  l e k c j i  ( E f e z .  IV , 2 3 — 2 7 ):

—  „ O d n ó w c ie  s i ę  d u c h e m  u m y s ł u  w a s z e g o  i o b ­
le c z c i e  s i ę  w  n o w e g o  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  w e d ł u g  B o g a
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s t w o r z o n y  j e s t  w  s p r a w i e d l i w o ś c i  i ś w i ą t o b l i w o ś c i  
p r a w d y . . .  N ie  d a w a j c i e  m i e j s c a  d j a b ł u “ .

J a k ż e  p r z e d s t a w i a  s i ę  g o d o w a  s z a t a  d u s z y  n a  
M s z y  ś w .  ?

N a j l e p s z y m  n i e w ą t p l i w i e  s p o s o b e m  u c z c z e n i a  B o ­
g a  w e  M s z y  ś w . b y ł o b y  o d m a w ia ć  w s z y s t k i e  m o d l i ­
tw y  w r a z  z  k s i ę d z e m .  D o  t e g o  s ł u ż ą  m s z a l ik i  s p e c j a l ­
n e  lu b  w y d a w a n e  p o  p o l s k u  t a n i e  z e s z y t y  „ S łu ż b y  
B o ż e j " ,  z a w i e r a j ą c e  t e k s t y  m s z a l n e  n a  k a ż d ą  n i e d z i e ­
lę  ( Z a m a w ia ć  w  K s i ę g a r n i  K a t o l i c k i e j ,  K r a k ó w ,  u l .  
F l o r j a ń s k a  1 .)  W  K r a k o w i e  r a z  n a  m ie s i ą c  w  n i e ­
d z i e l ę  s e n j o r o w i e  z  „ O d r o d z e n ia "  o d b y w a j ą  t a k ą  r  e - 
c y t o w a n ą 1, w s p ó l n i e  o d m a w i a n ą  p o  ł a c i n i e  M s z ę  
ś w . w  k o ś c i e l e  ś w . W o jc i e c h a .  A le  t o  f o r m a  d l a  
o g ó ł u  n i e d o s t ę p n a ,

W  n i e k t ó r y c h  s z k o ł a c h  m ło d z ie ż  z a o p a t r z o n a  j e s t  
w  m s z a l ik i  i m o ż e  p r z y n a j m n i e j  p r z y  g łó w n y c h  i n i e ­
z m i e n n y c h  c z ę ś c i a c h  M s z y  św . t o w a r z y s z y ć  k s i ę d z u  
m s z a l n e m i  m o d ła m i .  M o ż e  j e  k t o ś  c z y t a ć  n a  g ło s ,  
m o g ą  j e  d z i e c i  w s p ó l n i e  g ł o ś n o  o d m a w ia ć .  2 W  t e n  
s p o s ó b  d z i e c k o  n a p r a w d ę  „ w y s ł u c h a "  M s z y  ś w . z n a -  
le ż y t e m  n a b o ż e ń s t w e m .  O c z y w iś c i e  p r z y t e m  k a p ł a n  
m u s i  n i e r a z  z a c z e k a ć  t r o c h ę ,  a b y  c z y t a j ą c y  g ło ś n o  
m o g l i  n a d ą ż y ć .  J e s t  t o  M s z a  ś w .  c h ó r a l n a .

M o ż n a  t e g o  r o d z a j u  m o d ły  p o ł ą c z y ć  i  p r z e p l a t a ć  
z e  ś p i e w e m ,  o c z y w i ś c i e  p i e ś n i  m s z a l n y c h ,  t e m a t e m  
z w i ą z a n y c h  z  p e w n e m i  c z ę ś c i a m i  M s z y  ś w ., b o  —  ja k  
z a u w a ż y ł  p e w i e n  n i e m ie c k i  p i s a r z  —  o r g a n y  n ie  
m a ją  b y ć  w  k o ś c i e l e  „ k r ó l e m  i n s t r u m e n t ó w " ,  le c z  
„ s ł u g ą  P a n a " ,  a  z a t e m  n i e  n a l e ż y  w y s i l a ć  s i ę  n a  
n i e z w y k ł e  k o m p o z y c je  m u z y c z n e  ( i  ś p i e w a c z e ) ,  k t ó r e  
c z ę s t o  p r z e s z k a d z a j ą  s k u p i e n i u ,  a l e  r a c z e j  s t a r a ć  s i ę  
o  o d p o w i e d n i e  p i e ś n i  d l a  l u d u  ( w i e j s k i e g o  l u b  m i e j ­
s k i e g o )  i n t e l i g e n c j i  i tp . ,  s ł o w e m  d la  o g ó ł u  o b e c n y c h .

A le  j u ż  c o n a jm n i e j  t r z e b a ,  a b y  k a ż d y  z  u c z e s t ­
n ik ó w  z d a w a ł  s o b i e  s p r a w ę  z g łó w n y c h  c z ę ś c i  M sz y  
ś w .  i o d p o w ie d n ie m i  m o d l i tw a m i  ł ą c z y ł  s i ę  z k a p ł a ­
n e m  w  c z a s i e  O f i a r o w a n i a ,  P r z e i s t o c z e n i a  i K o m u n j i .  
D la t e g o  t e ż  n .  p  w  n i e k t ó r y c h  k o ś c i o ł a c h  p r z y w r ó ­
c o n o  z w y c z a j  z  c z a s ó w  p i e r w s z y c h ,  ż e b y  t y l k o  w  c z a ­
s i e  M s z y  ś w . u d z i e l a ć  w ie r n y m  K o m u n j i  ś w .  A lb o  
c z y  j e s t  t o  n . p . w ł a ś c iw e ,  ż e b y  w  c z a s i e  p o d n i e s i e ­

n i a  c h ó r  ś p i e w a ł  j e s z c z e  j a k i ś  d a l s z y  c i ą g  „ S a n c tu s "  
i p r z e s z k a d z a ł  w  s k u p i e n i u  w  n a j w a ż n i e j s z e j  c h w i l i ?

O d m a w i a n ie  r ó ż a ń c a ,  r ó ż n y c h  m o d l i tw  z  k s i ą ­
ż e c z k i ,  m o d l i tw a  m y ś l n a  t o  w s z y s tk o  w  z a s a d z i e  n a  
M s z y  ś w . j e s t  d o b r e ,  b y l e  j e d n a k  p a m i ę t a ć  o  je j  
g łó w n y c h  c z ę ś c i a c h ,  a l e  n i e w ą t p l i w i e  d a l e k o  l e p s z y  
i o w o c n i e j s z y  s p o s ó b  s łu c h a n i a  M s z y  ś w .  j e s t  k t ó r y ś  
z  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h ,  t o  p r z e ż y w a n i e  n i e j a k o  d r a ­
m a tu ,  j a k im  j e s t  M s z a  św .

W  m i e s i ą c u  C h r y s t u s a  - K r ó l a  m ó d lm y  s i ę  w r a z  
z  A p o s t o l s t w e m  M o d l i tw y  w  i n t e n c j i :  „ o  p o b o ż n e  
s ł u c h a n i e  M s z y  ś  w .“ , a b y ś m y  o b l e k l i  s i ę  „ w  n o ­
w e g o  c z ł o w i e k a "  i „ w  g o d o w ą  - z a t ę " .  Zastępca.

' Missa recitata. „Odrodzenie" to katol. organizacja- mło­
dzieży akademickiej, a jej senjorowie tworzą kadry Związku 
Inteligencji Katolickiej.

2 Mszalik dla dziatwy układu ks. Dr. Zyg. Bielawskiego. — 
Dla starszych istnieje doskonałe wydawnictwo: „Służba Boża”.

K a le n d a r z  ty g o d n io w y ,
4  p a ź d z i e r n i k a  n i e d z i e l a  M . B . R ó ż . ,  F r a n c i s z k a  S e r a f .
5  „ p o n ie d ź .  P l a c y d a  m .
6  „ w t o r e k  B r u n o n a  o p . ,  E m i l a
7 „ ś r o d a  M a r k a  p a p .
8  „ c z w a r t e k  B r y g id y  w d o w y
9  „ p i ą t e k  L u d w ik a  B e r t r .

10  „ s o b o t a  F r a n c i s z k a  B o r g j .

U r o c z y sto ść  C h rystu sa  K róla
W e d ł u g  s t a t u t u  k o n s t y t u c y j n e g o  A k c j i  K a t o l i c k i e j  

w  P o l s c e ,  p r z y j ę t e g o  p r z e z  K o n f e r e n c j ę  E p i s k o p a t u  
P o l s k i e g o ,  g ł ó w n ą  u r o c z y ś c i ą  A k c j i  K a t o l i c k i e j  
w  P o l s c e  j e s t  ś w i ę t o  C h r y s t u s a  K r ó l a .  W  r o k u  b i e ­
ż ą c y m  p o  r a z  p i e r w s z y  o b c h o d z ić  b ę d z i e m y  s p e c j a l ­
n i e  u r o c z y s t o ś c i e  ś w ię to  C h r y s t u s a  K r ó l a  w  n i e d z i e l ę  
2 5  p a ź d z i e r n i k a  p o d  h a s ł e m :  P a n o w a n i e  C h r y s t u s a  
K r ó l a  w  r o d z in i e .

Ś w ię to  C h r y s t u s a  K r ó la ,  j a k o  t y t u l a r n a  u r o c z y ­
s t o ś ć  A k c j i  K a t o l i c k i e j ,  w in n o  s i ę  s t a ć  w s p a n i a ł ą  u r o ­
c z y s t o ś c i ą  p a r a f j a l n ą  i  d i e c e z j a l n ą ,  m a  b y ć  m a n i f e ­
s t a c j ą  w s z y s t k i c h  o r g a n i z a c y j  k a to l i c k i c h .

F ranciszek Teodor Pawłowski (Kraków).

ASSYZ — MIASTO ŚW. FRANCISZKA
A s s y ż ,  o w o  s a n k t u a r j u m  w ło s k ie ,  m i a s t o  B i e d a ­

c z y n y  C h r y s t u s o w e g o ,  r o z s i a d ł o  s i ę  n a  w z g ó r z u ,  
u  s t ó p  g ó r y  M o n te  S u b a s io ,  z  k t ó r e j  r o z t a c z a  s ię  
w s p a n i a ł y  w id o k  n a  c z a r o w n ą  d o l i n ę  u m b r y j s k ą .  
T o  m a lo w n ic z e  p o ł o ż e n i e  m ia s t a  ś w . F r a n c i s z k a  u w ie c z ­
n i l i  p o e c i  w  s w y c h  u t w o r a c h ,  o r a z  m a l a r z e  w  l i c z n y c h  
s w y c h  w ł o s k i c h  o b r a z a c h .  A s s y ż  m a  w ą s k i e ,  k r ę t e  
u l i c e ,  p n ą c e  s i ę  w  g ó r ę  i n a g l e  w  d ó ł  o p a d a j ą c e .

M ia s to  n a s t r a j a  z w i e d z a j ą c e g o  n a d e r  r o m a n t y c z ­
n ie , . . .  o d ż y w a j ą  w  n im  w s p o m n i e n i a  w ie k a m i  z a s n u t e j  
p r z e s z ł o ś c i  t e j  k o l e b k i  Ś w ię t e g o  z A s y ż u

B a z y l ik a  ś w .  F r a n c i s z k a  z A s s y ż u ,  t a k  p o t ę ż n e  
w y w i e r a j ą c a  w r a ż e n i e ,  s k ł a d a  s i ę  z t r z e c h  k o ś c io łó w ,  
z b u d o w a n y c h  j e d e n  n a d  d r u g im .  K o ś c i ó ł  ś r o d k o w y  
z X I I I  w .,  w z n i e s i o n y  n a d  g r o b e m  ś w .  F r a n c i s z k a  m a  
w n ę t r z e  s t o s u n k o w o  d o ś ć  n i s k i e  i c i e m n e ,  j e d n a k  
p r a w i e  c a ł e  p o k r y t e  f r e s k a m i  i m a lo w id ła m i ,  p ę d z l a  
w ł o s k i c h  m i s t r z ó w .  N a d  g łó w n y m  o ł t a r z e m  w id n ie j ą  
w s p a n i a ł e  f r e s k i ,  p r z e d s t a w i a j ą c e  ś l u b y  z a k o n n e  ś w . 
B i e d a c z y n y ,  m ia n o w ic i e  u b ó s t w o ,  p o s ł u s z e ń s t w o  i c z y ­
s t o ś ć .  J e s t  to  d z i e ło  m i s t r z a  G io t t a .  W  k o ś c i e l e  t y m

z n a j d u j ą  s i ę  r ó w n i e ż  w s p a n i a ł e  a r c y d z i e ł a  f r e s k o w e  
p ę d z l a  C i m a b u e .  K o ś c i ó ł  t e n  m a  d l a  n a s  P o l a k ó w  to  
s z c z e g ó l n i e j s z e  z n a c z e n i e ,  ż e  w  n im  17 p a ź d z i e r n i k a  
1 2 5 3  r .  o d b y ł  s i ę  u r o c z y s t y  a k t  k a n o n i z a c j i  św . S t a ­
n i s ł a w a ,  b i s k u p a  k r a k o w s k i e g o .  S k a r b i e c  k o ś c i e l n y  
p o s i a d a  c e n n ą  r e l i k w j ę ,  r a m i ę  ś w . S t a n i s ł a w a .  N a d  
a m b o n ą  w  z a g ł ę b i e n i u  w i d n i e j ą  o b r a z y ,  p r z e d s t a w i a ­
j ą c e  s c e n y  z ż y c i a  ś w .  b i s k u p a  m ę c z e n n i k a ,  a  m i a n o w i ­
c ie  w s k r z e s z e n i e  P i o t r o w i n a  i ś m i e r ć  ś w . S t a n i s ł a w a .

Z  k o ś c i o ł a  ś r o d k o w e g o  p r z e z  s c h o d y  d o c h o d z i  
s i ę  d o  d w ó c h  i n n y c h  k o ś c io łó w ,  d o ln e g o  i g ó r n e g o .  
O d  r o k u  18 2 2 . w  k tó r y m  o d n a le z io n o  c i a ło  ś w .  F r a n ­
c i s z k a  w  s r e b r n e j  t r u m n i e ,  u k r y t e j  w  g ł ę b i  s k a l n e j ,  
i s t n i e j e  k o ś c i ó ł  d o ln y ,  b ę d ą c y  r a c z e j  p o d z i e m n ą  k r y ­
p tą .  W  k o ś c i e l e  t y m  d o z n a je  z w i e d z a j ą c y  w ie l e  w z r u ­
s z e ń  w p r o s t  z  s e r c a  p ły n ą c y c h ,  k i e d y  z n a jd z i e  s i ę  
p r z y  ś w i ę t y c h  s z c z ą t k a c h  t e g o  w ie lk i e g o  M i ł o ś n ik a  
u b ó s t w a ,  —  ś w . F r a n c i s z k a .  J a k a ś  c i s z a  i n i e b i a ń s k i e  
u p o j e n i e  o g a r n i a  d u s z e  p i e l g r z y m i e ,  a  w  s e r c a c h  
b ł y s k a  p ł o m i e ń  m i ł o ś c i  c h r z e ś c . j a ń s k i e j  n a  w s p o m ­
n i e n i e  T e g o ,  c o  d l a  t e j  m i ł o ś c i  p o ś w i ę c i ł  w s z y s t k o
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i d l a  n ie j  p o ś l u b i ł  s w ą  u k o c h a n ą  p a n i ą  —  u b ó s tw o .  
K o ś c i ó ł  g ó r n y ,  w z n o s z ą c y  s i ę  n a d  ś r o d k o w y m ,  j e s t  
p o k r y t y  f r e s k a m i  G io t t a ,  p r z e d s t a w i a j ą c e m i  s c e n y  
z  ż y c i a  ś w . F r a n c i s z k a ,  o r a z  z h i s t o r j i  b i b l i j n e j .  K l a ­
s z t o r ,  p r z y l e g a j ą c y  d o  B a z y l ik i ,  j e s t  p o s t a w i o n y  n a ,  
k s z t a ł t  z a m k u  p o tę ż n e g o ,  c z y  t w i e r d z y  w a r o w n e j .

W  k o ś c i e l e  ś w .  D a m ja n a ,  p o ł o ż o n y m  z a  m i a s t e m ,  
k r y ł  s ię  s w o j e g o  c z a s u  ś w . F r a n c i s z e k  p r z e d  ś c i g a ­
j ą c y m  g o  o j c e m ,  i  w  ty m  to  k o ś c i e l e  u m a r ł a  ś w . K la ­
r a ,  k t ó r e j  d o  d z iś  d n i a  j e s z c z e  n i e z e p s u t e  c i a ło ,  
s p o c z y w a  w  p o d z ie m i a c h  k o ś c i o ł a  p o d  je j  w e z w a n ie m .

Ś w . F r a n c is z e k  S e r a f ic k i  i b a z y l ik a  w  A ssy ż u .

O b o k  b a z y l i k i  ś w . F r a n c i s z k a  p o tę ż n e  w y w ie r a  
r ó w n i e ż  w r a ż e n i e  k o ś c i ó ł  M . B . A n i e l s k i e j  —  S . M a ­
r i a  d e g l i  A n g e l i  —  z  X V I  w . tz w . P o r c j u n k u l a ,  z n a j ­
d u j ą c a  s i ę  w  p o b l i ż u  m i a s t a  o b o k  d w o r c a .

W n ę t r z e  k o ś c i o ł a  z a w i e r a  s t a r o ż y t n y  k o ś c i ó ł e k  
M . B. A n i e l s k i e j ,  p r z y  k t ó r y m  o n g i ś  z a m i e s z k a ł  ś w  
F r a n c i s z e k .  W  ty m  to  k o ś c i ó ł k u  o b j a w i ł a  s ię  Ś w ię t e  
m u  N . P . M a r j a  z P . J e z u s e m ,  o to c z o n a  p l e j a d ą  a n i o ­
łó w ,  —  w  n o c y  z d n i a  1 n a  2  s i e r p n i a  1221 r .  Ś w ię ty  
p r o s i ł  w t e d y  N . P a n i e n k ę ,  a b y  w y b ł a g a ł a  u  B o g a  o d ­
p u s z c z e n ie  k a r  c z y ś c o w y c h  d l a  t y c h ,  k t ó r z y  p o  s p o ­
w ie d z i  p o m o d lą  s i ę  n a b o ż n i e  w  ty m  k o ś c i ó ł k u .  W y ­
s ł u c h a ł a  M a r j a  p r o ś b ę  s w e g o  s łu g i ,  b o  o d t ą d  i s t n i e j e  
o d p u s t  z w a n y  P o r c j u n k u l ą .  W  o g r o d z i e  k l a s z t o r n y m  
r o ś n i e  d o  d z i s i e j s z e g o  d n i a  k r z a k  r ó ż y ,  w  k t ó r y  r z u ­
c a ł  s i ę  w  c h w i l a c h  p o k u s y  —  ś w . B i e d a c z y n a .

K ie d y  n a d c h o d z i  d z i e ń  4  p a ź d z i e r n i k a ,  d z i e ń  p o ­
ś w i ę c o n y  w ie lk i e m u  P a t r j a r s z e  —  ś w . F r a n c i s z k o w i ,  
w t e d y  t ł u m y  p i e l g r z y m ó w  z a w i j a j ą  d o  t e g o  z a d u m a ­
n e g o  ś w i ę t o ś c i ą  m ia s t a ,  b y  u c z c ić  t e g o  Ś w i ę t e g o  M i­
ł o ś n i k a  u b ó s t w a ,  ś w . F r a n c i s z k a ,  z a c z e r p n ą ć  s i ł  o ż y w ­
c z y c h  w  k r y n i c y  ł a s k  u  J e g o  g r o b u .  N ic  t e ż  d z i w n e ­
g o ,  ż e  k t o  z a j e d z i e  d o  A s s y ż u ,  t e m u  p r z y k r o  r o z s t a ć  
s i ę  z  n im ,  b o  w  u r o c z e m  t e m  m ie ś c i e  z n a j d u j ą  s ię  
ś w i ę t e  s z c z ą t k i  T e g o ,  c o  w z g a r d z i ł  m a t e r j a l n ą  s t r o n ą  
ż y c i a ,  a  t a k  b a r d z o  u k o c h a ł  u b ó s t w o  d l a  s w e j  u m i ­
ł o w a n e j  p a n i  -  m i ł o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j .  W  A s s y ż u  
d u s z a  p i e l g r z y m a  o t r z ą s a  z  s i e b i e  p y ł  m a t e r j a l i z m u ,  
a  z a p a t r z o n a  w  t ę c z a n ą  d u s z ę  ś w .  B i e d a c z k a ,  u c z y  
s i ę  k o c h a ć  n a j s z l a c h e t n i e j s z ą  z  m i ł o ś c i ,  m i ł o ś ć  c h r z e ­
ś c i j a ń s k ą .  T o  te ż  A s s y ż  s t a j e  s i ę  d l a  p ą t n i k a  m ie j ­
s c e m  u k o c h a n e m ,  m i e j s c e m  ł a s k i  B o ż e j ,  m ie j s c e m  
n a w r ó c e ń  n a  d r o g ę  ś w i ę t o ś c i .  T a k i  p i s a r z  d u ń s k i  
J o e r g e n s e n ,  p r z e s z e d ł s z y  n a  w i a r ę  k a t o l i c k ą ,  t a k  u k o ­
c h a ł  A s s y ż ,  ż e  p o z o s t a ł  ju ż  w  n im  n a  z a w s z e .  T a fe ą  
j e s t  s i ł a  ś w i ę t o ś c i  m i a s t a  ś w .  F r a n c i s z k a ,  A s s y ż u  
i p r z e z  n i ą  m ie ś c i  o n o  w  s o b ie  t y l e  p i ę k n a  i z a d u m y  
ś w i e t l a n e j .

Wieczna prawda.
Ten tylko z  życ ia  je s t  zadowolony,
kto duchem w zlecial nad nieba zasłony,
kto n ieprzyku ty do z iem i w ięzami,
kto Boga, szczęście ma za błękitam i,
kto nie je s t  złego i chuci swych sługą,
kto w iecznej ja śn i oblany je s t  strugą,
kto z  cieni w yszed ł i  zrzu c ił ciężary,
kto p ije  zdro je nieśmiertelnej wiary,
kto wieczną prawdę posiad ł i kto szczerze
chowa niezbite dwóch tablic p rzym ierze ,
kto tak ukochał bliźniego, jak  siebie,
za m ęki nawet czeka żołdu w niebie,
kto buntu nie m iał n igdy w swo/em  łonie
przec iw  Wiecznemu, co w  niebie na tronie,
kto wie, że  szczęście będzie całkowite,
gdy w niebo w ejdziem  śliczne, złotolite
i kto uw ierzy ł, że  tu czas działania
w  „ Winnicy Pańskiej“ znojny  —  i zbierania...

Długosz Władysław S. U. J.

Zgon Ks. B iskupa Fischera.
D n ia  21 b m . z m a r ł  o p a t r z o n y  S S . w  w ie k u  l a t  85  

w  P r z e m y ś l u  ś p .  K s . K a r o l  F i s c h e r ,  B i s k u p - S u f r a g a n  
p r z e m y s k i ,  z n a n y  k a z n o d z i e j a  i p i s a r z  w s p ó łc z e s n y .  
U r o d z o n y  w  r .  1 8 4 6 , o t r z y m a ł  ś w i ę c e n i a  k a p ł a ń s k i e  
w  r .  1 8 6 9 ., p o c z e m  d łu ż s z y  c z a s  b y ł  p r o b o s z c z e m  
w  D o b r z e c h o w i e ,  g d z ie  w y b u d o w a ł  k o ś c i ó ł .  P r z e z  
s z e r e g  l a t  p o s ł o w a ł  d o  r a d y  p a ń s t w a  p a r l a m e n t u  
w i e d e ń s k i e g o .  D n ia  15  k w i e t n i a  1901  r o k u  z o s t a ł  
p r e k o n i z o w a n y  n a  b i s k u p a  t y t u l a r n e g o  M a llo  i  s u f r a -  
g a n a  p r z e m y s k i e g o ,  a  d n i a  19  m a ja  t e g o ż  r o k u  o t r z y ­
m a ł  s a k r ę  b i s k u p i ą .  —  Z m a r ły  K s .  B i s k u p  o d z n a c z y ł  
s i ę  w i e l k ą  d o b r o c i ą  s e r c a  i  p r o s t o t ą  d u c h a ,  j e d n a j ą c  
z a l e t a m i  s w e g o  c h a r a k t e r u  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  s ię  
z  n im  s t y k a l i .  P o w s z e c h n ie  b y ł  s z a n o w a n y ,  k o c h a n y ,  
z a r ó w n o ' p r z e z  k l e r ,  j a k  i  ś w i e c k i c h .  P o z o s t a w i ł  p o  
s o b ie  b o g a t ą  s p u ś c i z n ę  k a z n o d z i e j s k ą ,  w y d a j ą c  s w e  
k a z a n i a  i  p r z e m ó w i e n i a  p a s t e r s k i e .  U r o c z y s t o ś c i  p o ­
g r z e b o w e  o d b y ł y  s i ę  2 8  w r z e ś n i a  w  k a t e d r z e  p r z e ­
m y s k i e j .
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Czy nędza społeczna da się usunąć?
(Dokończenie).

Ziy podzia ł produkcji.
T r z e c im  p o w o d e m  n ę d z y  w  r ó ż n y c h  k r a j a c h  j e s t  

n i e n a l e ż y t y  p o d z i a ł  p r o d u k c j i ,  z w ł a s z c z a  ż y w n o ś c i ,  
p o m ię d z y  w s z y s t k i e  k r a j e  n a  z ie m i .  D z i w n e m  s i ę  to  
w y d a j e  w o b e c  t a k  r o z w i n i ę t y c h  i u l e p s z o n y c h  ś r o d ­
k ó w  k o m u n i k a c j i ,  j a k i e  w  d z i s i e j s z y m  s t a n i e  c y w i l i ­
z a c j i  s ą  d o  r o z p o r z ą d z e n i a .  D la c z e g o  w  j e d n y c h  k r a ­
j a c h  l e ż ą  n a g r o m a d z o n e  o g r o m n e  z a p a s y  ż y w n o ś c i  
i n i e  z n a j d u j ą  n a b y w c ó w  w  i n n y c h ,  g d z i e  s ą  b r a k i  ?

L o n d y ń s k a  g a z e t a  „ S u n d a y  T im e s "  p o d a j e  t a k i e  
c y f r y  n a d p r o d u k c j i :  z b o ż a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  l e ż y  
w  s k ł a d a c h  i s p i c h l e r z a c h  r a z e m  p r z e s z ł o  5  m i l j a r -  
d ó w  b u s z l i  (1 b u s z e l  =  12  1/2 l i t r a ) ,  c z e k a j ą c  n a p r ó ż ­
n o  n a  k u p c a .  C u k r u ,  le ż ą c e g o  b e z  n a b y w c y ,  j e s t  o k o ­
ł o  6  m i l j o n ó w  t o n .  K a w y ,  p o c h o d z ą c e j  z e  ż n iw a  z a  
r o k  b i e ż ą c y ,  j e s t  2 6  m i l jo n ó w  w o r k ó w ,  c o  s t a n o w i  
p o d w ó j n ą  i l o ś ć  z a p o t r z e b o w a n i a  r o c z n e g o .  H e r b a t y  
w y p r o d u k o w a ł y  s a m e  t y l k o  k o l o n j e  a n g i e l s k i e  o  4 0  
m i l jo n ó w  k g .  w ię c e j  t e g o  r o k u ,  n iż  w  l a t a c h  p o p r z e ­
d n ic h .  B a w e ł n y  j e s t  t e g o  r o k u  p r z e s z ł o  2  r a z y  w ię c e j ,  
n iż  z e s z ł e g o .  P o d o b n i e  r z e c z  s i ę  m a  z k a u c z u k ie m ,  
w ę g l e m ,  w in e m ,  o b u w ie m  i t . d .

T y m c z a s e m  w  w ie lu  k r a j a c h  A z j i  i  E u r o p y  p a n u j e  
g łó d ,  n . p . w  C h i n a c h ,  w  I n d j a c h ,  w  R o s j i ,  n a  L i tw ie  
i u  n a s  w  P o l s c e  b e z r o b o t n i  n i e  m a ją  k a w a ł k a  c h l e b a ,  
m y ś l im y  o  a k c j i  m i ł o s i e r n e j ,  ż e b y  z  g ł o d u  n i e  p o m a r l i .

C z y ta l i ś m y  n i e d a w n o  w  g a z e t a c h ,  ż e  w  A m e r y c e  
p o łu d n io w e j  w r z u c o n o  d o  m o i  z a  i l e ś  t a m  t y s i ę c y  w o r ­
k ó w  k a w y ,  p o t e m  z n ó w  c z y ta m y ,  ż e  j e s t  z a m ia r  
s p a l e n i a  t r z e c i e j  c z ę ś c i  z a p a s ó w  b a w e ł n y ,  ż e  w  W ie ­
d n iu  w r z u c o n o  d o  D u n a j u  3 0  t y s i ę c y  k g .  o g ó r k ó w ,  
p r z y s ł a n y c h  z  M o r a w ,  a  to  z  p o w o d u ,  ż e  c ło  b y ło  
t a k  w y s o k ie ,  iż  k u p ie c  n i e  m ó g łb y  m ie ć  z a r o b k u .

T e  f a k t y  d a j ą  n a m  w s k a z ó w k ę ,  g d z i e  s z u k a ć  p r z y ­
c z y n y ,  d l a  k t ó r e j  w  j e d n y c h  k r a j a c h  j e s t  n a d p r o d u k ­
c ja ,  z a p a s y  s ię  g r o m a d z ą  i m a r n u j ą ,  a  w  d r u g i c h  s ą  
b r a k i  i n ę d z a  p a n u j e .

C o ś  s i ę  p o p s u ł o  w  m a s z y n i e  w s z e c h ś w i a to w e j . . .
M aterjalizm  i chciw ość k o rzen iem  z łeg o .

M a t e r j a l n y  p o s t ę p  c y w i l i z a c j i  n a p e ł n i ł  t a k ą  p y ­
c h ą  d z i s i e j s z e g o  c z ło w ie k a ,  ż e  w y r z u c i ł  z e  s w e j  d u s z y  
i s e r c a  P a n a  B o g a ,  n i e  c h c ą c  M u  s łu ż y ć .  A le  p o  w y ­
g n a n iu  P . B o g a  p o z o s t a ł a  c z ło w ie k o w i  t y l k o  m a t e r j a ,  
j e j  w ię c  o d d a ł  s i ę  w  s ł u ż b ę  z c a ł ą  z a p a m i ę t a ł o ś c i ą .  
W y tw a r z a ć  i w y t w a r z a ć  c o r a z  w ię c e j  w  t y m  j e d y n i e  
c e lu ,  a b y  c o r a z  w ię c e j  u ż y w a ć ;  w y c i ą g n ą ć  z  p r z y r o d y  
w s z e l k i e  d o b r o ,  w y c h y l i ć  d o  d n a  k i e l i c h  w s z e lk i e j  
r o z k o s z y . . O to  c e l e  ż y c i a  d z i s i e j s z e g o  c z ł o w i e k a .  A le  
j e ż e l i  w y p ę d z a m y  z ?  ś w i a t a  B o g a  i c n o tę ,  a  p r z y w o ­
łu j e m y  z m y s ło w e  u ż y w a n ie ,  t o  r o z b u d z a m y  w s z y s t k i e  
p o ż ą d l iw o ś c i  s k a ż o n e j  n a t u r y  l u d z k ie j  i z n i ż a m y  l u ­
d z i  t a k  b a r d z o  k u  z ie m i ,  ż e  s t a j ą  s i ę  p o d o b n i  d o  s t a ­
d a  w i lk ó w  d r a p i e ż n y c h ,  w a l c z ą c y c h  z e  s o b ą  o  k a ż d ą  
z d o b y c z .  D a w a jc i e ,  d a w a j c i e j e  s z c z e ,  w y m y ś la j c i e ,  w y ­
n a jd u jc i e  c o r a z  n o w e  u l e p s z e n i a ,  a b y  s i ę  t y l k o  m o je  
b o g a c t w a  s z y b c ie j  p o w i ę k s z a ł y .  R e s z t a  l u d z i  n a  ś w i e ­
c ie  n ic  m ię  n i e  o b c h o d z i ,  a  m o i  k o n k u r e n c i  n i e c h  
z g in ą  m a r n i e .

J a k  w i lk i  ł ą c z ą  s i ę  w  s t a d a ,  t a k  n i e n a s y c e n i  
b o g a c z e  w ią ż ą  s i ę  w  s p ó ł k i ,  t w o r z ą  k a r t e l e  i t r u s t y ,  
g r o m a d z ą  n i e s ł y c h a n e  z a p a s y  t o w a r ó w ,  p o d b i j a j ą  c e ­
n y .  A b y  n ie  d o p u ś c i ć  d o  ż n i ż k i  c e n ,  w o lą  c z ę ś ć  t o ­
w a r ó w  s p a l i ć ,  z a to p i ć ,  a n i ż e l i  z a s p o k o ić  l u d z k i e  p o ­
t r z e b y ,  c h o ć b y  z a  z w r o te m  k o s z t ó w  t r a n s p o r t u .  C o ś  
p o d o b n e g o ,  t y l k o  n a  m a łą  s k a l ę ,  w id z i e l i ś m y  u  n a s ,

g d y  p a s k a r s t w o  w  c z a s i e  w o jn y  k w i t n ę ł o :  m le c z a r k a  
n a  t a r g u  w o la ł a  m le k o  w y la ć  n a  b r u k ,  a  c e n y  n ie  
z n i ż y ł a ,  g d y  j ą  d o  t e g o  p r z y m u s z a n o .

Złe n a ło g i, zb rodnie i k rad zieże .
N ie m a łą  p r z y c z y n ą  n ę d z y  s p o ł e c z n e j  s ą  z łe  n a ­

ł o g i ,  p r z e d e w s z y s t k i m  p i j a ń s t w o  i r o z p u s t a .  N ie m a  
p o t r z e b y  d u ż o  o  t e m  p i s a ć ,  i l e  d o b r a  s p o łe c z n e g o  
n i s z c z y  s i ę  i m a r n u j e  p r z e z  t e  w y s t ę p k i ,  i l e  o n e  n ę ­
d z y  s p r o w a d z a j ą .

C o  d o  z b r o d n i  i k r a d z i e ż y ,  t o  n i s z c z ą  o n e  b e z ­
p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e  ż y c i a  i m ie n ia ,  z m u s z a j ą  lu d z i  
d o  o b r o n y  i n a r a ż a j ą  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  n a  o g r o m n e  
w y d a t k i ,  k t ó r e  u m n i e j s z a j ą  m a j ą t e k  w s p ó ł c z e s n y .  I le  
t o  k o s z t u j ą  r ó ż n e  z a m k i ,  k a s y  ż e l a z n e  i i n n e  z a b e z ­
p i e c z e n i a  p r z e d  z ło d z ie j a m i  1 J a k i e  k o l o s a l n e  w y d a t k i  
p o c h ł a n i a  u t r z y m a n i e  s t r ó ż ó w ,  p o l i c j i ,  ż a n d a r m e r j i ,  
s ę d z ió w  i l i c z n y c h  w ię z i e ń ,  o  i l e  b o g a t s z e m  b y ł o ­
b y  s p o ł e c z e ń s t w o ,  g d y b y  ty c h  w y d a t k ó w  n ie  b y ło .  
A  c ó ż  p o w ie d z i e ć  o  t y c h  k o l o s a l n y c h  w y d a t k a c h  n a  
u t r z y m a n i e  w i e l k i c h  a r m i j  w o j s k a ,  k t ó r e  m u s z ą  
b r o n i ć  k r a j u  p r z e d  c h c iw o ś c i ą  s ą s i a d ó w !  I lu  t o  l u ­
d z i  m ł o d y c h ,  d o  p r a c y  z d o ln y c h ,  o d e r w a n y c h  j e s t  o d  
p o m n a ż a n i a  b o g a c t w a  n a r o d o w e g o ,  i l e  to  k o s z t u j e  
c a ł y  s p r z ę t  w o j e n n y !

O to  s ą  n a j w a ż n i e j s z e  p r z y c z y n y  n ę d z y  s p o łe c z n e j .  
S a m e  t y l k o  ś r o d k i  m a t e r j a l n e  n i e  s ą  w  s t a n i e  j e j  u -  
s u n ą ć ,  j e d y n i e  p o w r ó t  d o  B o g a ,  d o  z a c h o w a n i a  J e g o  
p r a w ,  j e d y n i e  g ł ę b o k a  p r z e m i a n a  w  d u s z a c h  lu d z k ic h  
o d n o w i  o b l i c z e  z ie m i .  y .  P.

ROK ZAŁ. 1902. ROK ZAŁ. 1902.
K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S G. Ż E L E Ń S K I
W itraże, oszklenia artystyczne, mozaika w enecka, lampy 

w itrażow e
K R A K Ó W  A le ja  K ra s iń sk ie g o  2 3 , te l. 1 0 6 - 1 6 .

Cud krwi św. Januarego w Neapolu
W  p i ą t e k  18  w r z e ś n i a  w ie c z o r e m  w  N e a p o lu  ( W ło ­

c h y )  r o z p o c z ę ł y  s i ę ,  j a k  c o  r o k u ,  u r o c z y s t o ś c i  k u  c z c i  
ś w .  J a n u a r e g o .  P a t r o n a  t e g o  m ia s t a .  W  z w i ą z k u  z te m  
d o  N e a p o lu  p r z y b y ł y  b a r d z o  l i c z n e  p i e l g r z y m k i  z W ło c h  
i r ó ż n y c h  k r a j ó w  E u r o p y .  W  s o b o t ę  r a n o  k a t e d r ę  n e -  
a p o l i t a ń s k ą  z a p e ł n i ł y  o l b r z y m ie  t ł u m y  w i e r n y c h ,  k t ó ­
r z y  g o r ą c o  m o d l i l i  s i ę  o  p o w t ó r z e n i e  s i ę  c u d u .  O  g o d z . 
9 - te j  d u c h o w i e ń s t w o  r o z p o c z ę ł o  m o d ły  l i t u r g i c z n e .  
C u d  w z b u r z e n i a  s i ę  k r w i  i je j  r o z p u s z c z e n i a  n a s t ą p i ł
0  g o d z .  10  V8 w ś r ó d  n i e o p i s a n e g o  e n t u z j a z m u  w i e r n y c h .  
W  n a b o ż e ń s t w i e  w z i ę l i  u d z i a ł  k a r d y n a ł  A s c a l e s i ,  a r ­
c y b i s k u p  N e a p o lu ,  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l e  w ła d z  p a ń s t w o ­
w y c h  i m ie j s k i c h .  U r o c z y s to ś c i  b ę d ą  t r w a ł y  j e s z c z e  
p r z e z  s z e r e g  d n i  i o s i ą g n ą  s w ó j  p u n k t  k u l m i n a c y j n y  
w  p i e l g r z y m c e  d o  P u z z u o l i ,  g d z ie  Ś w ię ty  b y ł  s k a z a n y  
n a  ś m i e r ć  i ś c i ę t y  w r a z  z i n n y m i  m ę c z e n n ik a m i .

N e a p o l  c o r o c z n i e  t r z y  r a z y  j e s t  ś w i a d k i e m  c u d u  
k r w i  ś w .  J a n u a r e g o ,  p r z e c h o w y w a n e j  w  d w ó c h  a m ­
p u ł k a c h .  K r e w  t a  j e s t  z e s c h n i ę t a  i z g ę s z c z o n a .  L e c z  
g d y  a m p u ł k ę  p r z y b l i ż ą  d o  g ło w y  Ś w ię t e g o ,  k r e w  z a ­
c z y n a  s i ę  b u r z y ć  i s t a j e  s i ę  p ł y n n ą .  G d y  o d d a l ą  a m ­
p u ł k ę  o d  r e l i k w i j  M ę c z e n n ik a ,  k r e w  z n ó w  s t a j e  s ię  
g ę s t ą  i z s y c h a  s ię ,  j a k  p r z e d te m .  C u d  t e n  p o w t a r z a  
s i ę  c o r o c z n ie  w  p i e r w s z ą  n i e d z i e l ę  m a ja ,  19  w r z e ś n i a
1 16 g r u d n i a .  M ia ł  o n  m ie j s c e  j u ż  w  X I I  w ie k u .
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N A S Z E  Ś W I Ę T O
W  d n i u  3  p a ź d z i e r n i k a  o b c h o d z i  c a ł y  ś w i a t  k a ­

to l i c k i  u r o c z y s t o ś ć  ś w i ę t e j  T e r e s y  z  L i s i e u x .  W ie je  
z  t e j  u r o c z y s t o ś c i  d z iw n y  c z a r ,  u r o k  m ło d o ś c i ,  t c h n i e ­
n i a  e n t u z j a s t y c z n e g o ,  r a d o s n e g o  o d d a n i a  s i ę  J e z u s o w i ,  
b l a s k  c z y s t o ś c i  i  n i e s k a ź o n o ś c i  d u s z y ,  z a p a c h  c a ł k o ­
w i t e g o  o d e r w a n i a  s i ę  o d  z ie m i  z r ó w n o c z e s n e m  s k i e ­
r o w a n i e m  s i ę  k u  z ie m i ,  k u  lu d z io m ,  k u  b i e d n y m ,  
b a r d z o  b i e d n y m  lu d z io m ,  ic h  k ł o p o t o m ,  r o z t e r k o m ,  
b ó lo m , c i e r p i e n io m .

D z iw n e m  z r z ą d z e n ie m  
O p a t r z n o ś c i ,  d z i e ń  3 p a ź d z i e r ­
n i k a  s t a j e  s i ę  o d  o b e c n e g o  
r o k u  u r o c z y s t e m  ś w ię t e m  
K a t o l i c k i e g o  D o m u  A k a d e ­
m i c k ie g o  w  K r a k o w ie .  O d  
c h w i l i ,  g d y  D o m  t e n  z n a l a z ł  
s i ę  w  o k r o p n e m  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e  i w e z w a ł  ś w i ę t ą  
T e r e s ę  n a  p o m o c ,  a  o n a  n a  
t ę  p o m o c  n a t y c h m i a s t  p o s p i e ­
s z y ł a ,  s t a ł a  s i ę  O n a  D o m u  
te g o  P a t r o n k ą ,  P o c i e s z y c i e l -  
k ą ,  O p ie k u n k ą ,  W s p o m o ż y -  
c i e l k ą .  J a s n ą  w ię c  j e s t  r z e ­
c z ą ,  ż e  d z i e ń  J e j ,  d z i e ń  3 
p a ź d z i e r n i k a ,  m u s i  b y ć  z a r a ­
z e m  d n ie m  n a s z y m ,  n a s z e m  
w i e l k i e m  ś w ię t e m  . . .

J a k ż e  b ę d z i e  K a t o l i c k i  
D o m  A k a d e m ic k i  ś w ię to  to  
o b c h o d z i ł  w  ty m  r o k u ?  B a r ­
d z o  u r o c z y ś c i e ,  a  r ó w n o c z e ­
ś n i e  b a r d z o  s k r o m n i u t k o .
W  s a m y m  D o m u  o d b y w a j ą  
s i ę  j e s z c z e  r o b o t y .  N ie  m o ­
ż n a  t a m  j e s z c z e  p o k u s i ć  s ię  
o  j a k i e ś  w y s t ą p i e ń  e  n a z e -  
w n ą t r z .  O b c h o d z ić  w ię c  m o ­
ż e m y  w ie lk i e  ś w i ę t o  w  k o ­
ś c i e l e .  W  d n i u  3  p a ź d z i e r n i  
k a  o d p r a w i  s i ę  p r z e d  o ł t a ­
r z e m  ś w .  T e r e s y  w  k o ś c i e l e  
N a j ś w .  P a n n y  M a r j i  w  K r a ­
k o w i e  o k o ł o  g o d z in y  7 m s z ę  ś w . n a  i n t e n c j ę  w s z y s t k i c h  
n a s z y c h  k o c h a n y c h  p o m o c n ik ó w  i o f i a r o d a w c ó w ,  k t ó r z y
0  n a s  p a m i ę t a l i  i p a m i ę t a j ą  i n i e  p o s k ą p i l i  n a m  c h o ć b y  
d r o b n e g o  g r o s z a  n a  D o m . B ę d z ie  t a  M s z a  ś w .  z a r a z e m  
p r o ś b ą  o  t o ,  a b y  j a k  n a j w i ę c e j  k a t o l i k ó w  z r o z u m ia ło ,  
ż e  K a t o l i c k i  D o m  A k a d e m i c k i  t o  w  c z a s a c h  d z i s i e j ­
s z y c h  i n s t y t u c j a  o  n i e s ł y c h a n i e  w ie lk i e j  d o n io s ł o ś c i ,  
k t ó r ą  k a ż d y ,  m a ją c y  c h o c i a ż b y  o d r o b i n ę  w i a r y  i c z u ­
c i a ,  p o w i n i e n  c z y n n ie ,  o f i a r n i e  p o p r z e ć .  W  p r a c y  n a ­
s z e j  n a d  ty m  D o m e m  s p o t y k a l i ś m y  lu d z i ,  k t ó r z y  d l a  
p r a c y  t e j  m ie l i  w y r a z y  n a j w y ż s z e g o  u z n a n i a ,  a l e  n i e  
z n a l e ź l i  d l a  n i e j  a n i  j e d n e g o  g r o s z a ,  c h o c i a ż  t e g o  
g r o s z a  P a n  B ó g  im  n i e  p o s k ą p i ł ,  o  c z e m  d o b r z e ,  b a r ­
d z o  d o b r z e  w ie m y .  N a m  c h o d z i  n ie  o  s ło w a ,  b o  s ło w a  
s ą  t a n i e ,  n ic  n ie  k o s z t u j ą ,  n a m  c h o d z i  o  c z y n y ,  o  o f ia  
r ę ,  o  p i e n i ą d z ,  c h o ć b y  g r o s z o w y ,  a l e  o  p i e n i ą d z ,  o c z y ­
w i ś c i e  n i e  d la  s a m e g o  p i e n i ą d z a ,  a l e  d la  B o g a , p o ­
w t a r z a m y  j e s z c z e  r a z :  o  p i e n i ą d z  d l a  B o g a ! ! !  W  ś w i ę ­
t o  n i e w i n n e j  D z i e w e c z k i  T e r e s y  b ę d z i e m y  b ł a g a ć  
B o g a ,  a b y  p o m n o ż y ł  l i c z b ę  lu d z i  c z y n u ,  l u d z i  o f i a r y
1 m i ł o ś c i .  L u d z i  p i ę k n y c h  s łó w ,  p i ę k n i e  b r z m i ą c y c h  
w y r a z ó w  d z i s i a j  n i e  p o t r z e b a  a n i  B o g u ,  a n i  lu d z io m !

S p o d z ie w a m y  s i ę  i u f a m y ,  ż e  d z i e ń  3  p a ź d z i e r ­
n ik a ,  n a s z e  Ś w ię to ,  b ę d z i e  d n i e m ,  o d  k t ó r e g o  p o d w o i  
s i ę  i p o t r o i  g o r l iw o ś ć  C z c i c i e l i  Ś w ię t e j  w  z b i e r a n i u  
s k ł a d e k  i o f i a r  n a  n a s z  D o m  i n a  i z b ę  ś w .  T e r e s y  
w  ty m  D o m u . B o ż e !  D a j  n a m  ty c h  g o r l iw y c h  i  ś w i ę ­
t y c h  z a p a l e ń c ó w  j a k  n a jw ię c e j !  W y p r o ś  n a m  ic h ,  
o  Ś w ię t a ,  u  J e z u s a !

W  k o m i t e c i e  b u d o w y  K a t o l i c k i e g o  D o m u  A k a d e ­
m ic k ie g o  w  K r a k o w i e  p r z y  M a ły m  R y n k u  7, o r a z  c z e ­

k a m i  P . K . O . N r . 4 0 8 .1 0 8  
z ło ż o n o  w  d a l s z y m  c i ą g u  
n a s t ę p u j ą c e  o f i a r y  n a  I z b ę  
ś w . T e r e s y  w  ty m  D o m u :

Służąca 5 zł., W. P. 10 zł., M. 
M. 3 zł., Marja Jamróż, Franciszka 
Kępkiewiez, Michalina Pająk 14 
zł., M K. 2 zł., M. Ci. 10 zł., An­
tonina Szczęcliówna 20 zt., M. S. 
2 zł., Adam Sachowicz 5 zł., Józe­
fa Krupińska . zł., Wincenty Grzy­
bek, Szczakowa 2 zi., Marja Albiń- 
ska, Wieliczka 12 z ł, Gwożdziow- 
ski, Wieliczka 2'20 zł., Franciszek 
Cudzich, Biały-Dunajec 2 zł., Fran­
ciszek Karp, Biały Dunajec 1 zł., 
Bronisława Gacek, Biały Dunajec 
1 z ł , Katarzyna Cudzich, Biały- 
Dunajec 1 zł., Anna Cudzich, Bia­
ły-Dunajec 1 z ł , Z. Olejkówna, 
Zakopane 6 zł., Zofją Hoffmanowa 
5 zł., Arcybr. Naj. Sakr., Kraków 
(Kleparz) 10 zł., Seweryna Najkow- 
ska 2 zł., Konstancja Kokurewi- 
rzówna z Łaz 50 zł., Kazimierz 
Mauzka z Brzózią Stadnickiego 
5 zł., Siostry służebniczki N. M. 
P. Majdan-Kolbusz.5 z ł , Franciszek 
Cichoń z Głuchowa 2 zł., Stefan 
Krok z Nowego Sącza 2 zł., 7' róża 
niewiast z Żywca 10 z ł , Marja Pi- 
pieniowa z Krakowa 2 zł., P. P. 
Teresa Biegunówna, Kat. Hułużów- 
na z Milówki 10 zł., N. N. 5 zł., 
Bezimienny 2 zł.,̂  H. B. 2 zł., Ku­
rowski 3 zł., Prenumerator Dzwo­
nu Niedzielnego 5 zł , NN..5 zł., 
Aniela Koleśnik 0*50 zł.', Walerja 
Dąbrowska 10 50 zł. Ewa 5 zł., Ks. 
Migdał 3 zł., Filatelista 1 zł., NN. 
5 zł., Jaroszl z ł , B. K. 4 zł., Mi­

chalina Obrocka, Żywiec 10 zł., M. R. 5 zł., M. Z. 2 zł., H. Sy- 
nowcowa 10 zł., S. F. 1 zł., M. 3 z ł , Parafiński 3 30 z ł, Marja 
Labkówna 5 zł , Aniela SliwoWa 5 zł., Banasiowa 5 zł., N. N. 5 zł., 
Marja Stichowa 2 zł., N. N. 050 zł., Czytelniczki Dzwonu Nie­
dzielnego 5 zł., H. K. 20 zł., Radca Sieniewicz 20 zł., Julja Ożo- 
gowa, Myślenice 4 zł., Anastazja Duda, służąca z Żywca 10 zł.,
M. W. 20 zł., Z. A. 5 zł., W. M. 1 zł.

W tym tygodniu zebrano 203 20 zł. Wszystkich ofiar aż do 
dnia dzisiejszego zebrano 3.435 28 zł. t. j. trzy tysiące czterysta 
trzydzieści pięć złotych, dwadzieścia ośm groszy.

W administracji Dzwonu złożono:

Na K atolick i Dom  A kadem icki.
Dunikowska 20 zł., S. Ch. 10 zł., Bronisława Stollekowa, 

Świątniki 20 zł.
Na d z iec i P o lsk ie  w  B razylji:

Wp. Ludwikowska, Skawina 10 zł., SS. Bernardynki, Kraków 
Poselska 5 zł , oraz książkę do nabożeństwa, Wp. Tekla Widzy- 
kowa 20 zł.

Do sp rzed an ia  ornat z Najśw. Dziewicą w różach. Wy­
konuje także chorągwie, sztandary, baldachimy i wszelkie aparaty 
kościelne. Na składzie są stuły, bursy i sukieneczki na puszkę. 
A. RUSIECKA — K raków , M ały R ynek  1. II. p. m . 9.
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N ie  z a tw a r d z a jm y  s e r c  n a s z y c h . . .

O p a t r z n o ś c i  B o ż e j  d o p u s z c z e n ie m  id z ie  n a  l u d y  
ś w i a t a  r o k  c i ę ż k i ,  r o k  b r a k u  p r a c y ,  n ę d z y  i g ło d u .  
W ie lk i e  s e r c a  i u m y s ł y  w  p r z e w i d y w a n i u  w ie lk i e g o  
c i e r p i e n i a  s z e r o k i c h  m a s  z a w c z a s u  o r g a n i z u j ą  p o m o c  
c e l e m  u l ż e n i a  n ę d z y .  J u ż  o d  s z e r e g u  m i e s i ę c y  t y l e  
s i ę  o  t e m  'm ó w i —  t e r a z  n a d s z e d ł  c z a s  c z y n u ,  —  ty m  
c z y n e m  o f i a r a  i w ł a s n e  w y r z e c z e n i e  s i ę  i z a p a r c i e .

N i e d o s t a t e k  d o t y k a  w s z y s tk i c h  : r o b o t n i k  p r z y ­
m i e r a  g ło d e m  z  r o d z in ą ,  b o  n i e m a  p r a c y ;  r o l n i k  n i e  
m o ż e  z a  s w e  p l o n y  u z y s k a ć  c e n y ,  k u p i e c  w y c z e k u j e  
d a r e m n i e  n a b y w c ó w  w  s w y m  s k l e p i e ,  t y s i ą c e  w d ó w , 
s i e r ó t  i s t a r c ó w  i n i e z d o ln y c h  d o  p r a c y  o c z e k u je  
s t r a s z n e g o  l o s u  w  n a d c h o d z ą c e j  z im ie .

P r z e d  n a m i  k a t o l i k a m i  w  ty c h  n a d z w y c z a j n y c h  
c z a s a c h  w y r a s t a  o g r o m n e  z a d a n ie ,  b o  w ie lk i e  n i e s z ­
c z ę ś c i e  w y m a g a  n a d z w y c z a j n y c h  w y s i ł k ó w  i o f i a r .  
K to  w  t a k i m  c z a s i e  n i e p o r u s z o n y  l i t o ś c i ą  n i e  p o d z ie l i  
p ł a s z c z a  s w e g o ,  b y  p o ło w ą  o k r y ć  u b o g ie g o ,  k t o  n ie  
p o d z i e l i  k a w a ł k a  c h l e b a  z g ło d n y m ,  t e n  n ie  r o z u m i e  
g ł o s u  K o ś c i o ł a ,  n i e  s ł y s z y  g ł o s u  s w e j  M a tk i .  I z n o w u  
t e j  z im y  „ C i c h y  C z ł o w i e k ” p ó jd z i e  p r z e z  P o l s k i  
u l i c e  i d r o g i ,  i z a p u k a  d o  d o m ó w  w  m ie ś c i e  i c h a t  
n a  w s i ,  d o  w ie lk i c h  i m a ł y c h .  T o  C h r y s t u s  w  u b o ­
g i e j  s z a c i e  m i ł o s i e r d z i a ,  a  z a  N im  m i l jo n y  n ę d z a r z y  
d o  N ie g o  r ę c e  b ł a g a l n i e  w z n o s z ą c y c h .  G d y  id z ie  t a k  
w i e l k a  n ę d z a  c z y  B o s k i  J a ł m u ż n i k  m o ż e  o p u ś c i ć  J e m u  
u f a j ą c y c h .  N ie s z c z ę ś n i ,  k t ó r z y  M u  d r z w i  i s e r c  n ie  
o tw o r z ą ,  l u b  z b ę d ą  n ę d z n ą  o f i a r ą ,  g d y  s a m i  r a d o ś c i  
ż y c i a  u ż y w a ją .  N ie s z c z ę ś n i ,  k t ó r z y  n i e  t y l k o  s w e g o  
g ł o d n e g o  b r a t a ,  l e c z  s w e g o  B o g a  i Z b a w ic i e l a  o d  
s w y c h  d r z w i  o d p ę d z ą .

U f a m y ,  ż e  s e r c a  p o l s k i e  u s ł y s z ą  p u k a n i e  i o t w o ­
r e m  s t a n ą  n a  p r z y j ę c i e  P a n a ,  u f a m y ,  ż e  k a t o l i c y  n a s i  
z r o z u m i ą  t ę  s t r a s z n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  w o b e c  N a j ­
w y ż s z e g o  S ę d z i e g o  i z e  z a p a r c i e m  s i ę  s a m y c h  s i e b i e  
i  w y r z e c z e n ie m  s i ę  s w o ic h  p o t r z e b  o g r a n i c z a j ą c  s ię  
w  s w y c h  w y d a t k a c h  o f i a r n i e  i z  p o ś w i ę c e n i e m  p o ­
s p i e s z ą  z  p o m o c ą  c i e r p i ą c e j  b r a c i .

P o d z ia ł  p r a c y  m ię d z y  k o m ite t y  p o w ia to w e  
i d e k a n a ln e .

P r a c e  p r z y g o t o w a w c z e  d o  u l ż e n i a  n ę d z y  p r o w a ­
d z o n e  s ą  w  p r z y s p i e s z o n e m  t e m p i e .  O s t a t n i o  w o je ­
w ó d z k i  K o m i te t  w y k o n a w c z y  w y d a ł  d l a  p o w i a t o w y c h  
i m i e j s k i c h  k o m i t e t ó w  s p o ł e c z n y c h  w a l k i  z e  s k u t k a m i  
b e z r o b o c i a  s z c z e g ó ł o w ą  i n s t r u k c j ę ,  w  k t ó r e j  n a  w s t ę ­
p i e  z a k r e ś l a  d o k ł a d n i e  g r a n i c e  d z i a ł a n i a  k o m i t e tó w  
d z i a ł a j ą c y c h  z r a m i e n i a  w ła d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h .  
I n s t r u k c j a  t a  p o s t a n a w i a ,  ż e  p r z e d m i o t e m  a k c j i  K o m i­
t e t u  j e s t  t y l k o  t a  k a t e g o r j a  o s ó b ,  k t ó r a  c a łk o w ic i e  
l u b  p r z e w a ż n i e  z o s t a ł a  p o z b a w io n a  m o ż n o ś c i  z a r o b ­
k o w a n i a  i w y ż y w ie n ia  s i e b i e  i s w y c h  r o d z i n  w s k u ­
t e k  u n i e r u c h o m i e n i a  l u b  o g r a n i c z e n i a  p r a c y  z a k ł a d ó w  
p r z e m y s ł o w y c h ,  a lb o  t e ż  r o b ó t  s e z o n o w y c h ,  a  k t ó r a  t o  
k a t e g o r j a  p r a c o w n i k ó w  o b j ę t a  j e s t  r e j e s t r a c j ą  p a ń ­
s t w o w y c h  U r z ę d ó w  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y .  A k c j a  t a  
d o t y c z y  z a t e m  r o b o t n i k ó w  i p r a c o w n i k ó w  z a w o d o ­
w y c h ,  k t ó r z y  n o r m a l n i e  u t r z y m y w a l i  s i ę  w r a z  z  r o ­
d z in a m i  w y łą c z n ie  z  p r a c y  o s o b i s t e j ,  i k t ó r z y  p o s i a ­
d a l i b y  w  r a z i e  u t r a t y  z a t r u d n i e n i a  p r a w o  d o  z a s i ł k ó w  
o k r e s o w y c h  z  f u n d u s z u  b e z r o b o c i a ,  a  p r z e d e w s z y s t ­
k i e m  c i ,  k t ó r z y  t e g o  p r a w a  n i e  n a b y l i ,  w z g l ę d n ie  r a z  
n a b y t e  u t r a c i l i  w  z w i ą z k u  z d ł u ż s z y m  o k r e s e m  s t a n u  
b e z r o b o c i a .  N ie  b ę d ą  n a t o m i a s t  o b j ę c i  a k c j ą  k o m i t e t u  
w szelk ie inne osoby ubogie, p o z b a w i o n e  p r a c y  lu b

d o  n i e j  n i e z d o ln e ,  j e d n a k  nie rejestrowane  w  u r z ę d a c h  
p o ś r e d n i c t w a  p r a c y ,  o s o b y  n i e  p o s i a d a j ą c e  c h a r a k ­
t e r u  r o b o t n i k ó w  p r z e m y s ł o w y c h  lu b  p r a c o w n i k ó w  
u m y s ł o w y c h .  C y t u j e m y  p r a w i e  d o s ł o w n i e  o d n o ś n y  
u s t ę p  p o w y ż s z e j  i n s t r u k c j i  w  ty m  c e lu ,  a b y  p o i n f o r ­
m o w a ć  i p o u c z y ć  w s z y s t k i e  k o m i t e t y ,  s t w o r z o n e  
z i n i c j a t y w y  A k c j i  k a t o l i c k i e j ,  iż  d o  i c h  z a k r e s u  n a ­
l e ż y  o p i e k a  n a d  w s z y s t k i e m i  b i e d n y m i ,  k t ó r z y  n i e  s ą  
r e j e s t r o w a n i  w  U r z ę d a c h  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y ,  b o  t y l ­
k o  z a r e j e s t r o w a n y m i  o p i e k u j ą  s i ę  k o m i t e t y  w o je w ó d z -  
k o - p o w i a to w e .  Z  t e g o  p o d z ia łu  w y n ik a  k o n ie c z n o ś ć ,  
a b y  k o m i t e t y  p o w i a t o w e  i k o m i t e t y  d e k a n a l n e  p r a ­
c o w a ły  o d d z ie ln i e ,  i o d d z i e ln i e  z b i e r a ł y  f u n d u s z e ,  b o  
k a ż d y  z  ty c h  k o m i t e t ó w  m a  o d d z i e l n ą  g r u p ą  p r a c o w ­
n ik ó w  b e z r o b o t n y c h  s i ę  i n t e r e s o w a ć .  W ia d o m o  n a m , 
ż e  w  n i e k t ó r y c h  p o w i a t a c h  k o m i t e t  p o w i a t o w y  z a ­
p r o s i ł  k o m i t e t  d e k a n a l n y  d o  w s p ó l n e g o  d z i a ł a n i a ,  
z a z n a c z a j ą c ,  ż e  a k c j a  k o m i t e t u  p o w ia to w e g o  o b e jm u je  
w s z y s t k i c h  b e z r o b o t n y c h  t a k  z a r e j e s t r o w a n y c h  j a k  
i n i e z a r e j e s t r o w a n y c h ,  g d y  j e d n a k  t o  o s t a t n i e  z a r z ą ­
d z e n ie  s p r z e c z n e  j e s t  z  i n s t r u k c j ą  k o m i t e t u  w o je w ó d z ­
k i e g o ,  z a j ś ć  m ó g łb y  t a k i  w y p a d e k ,  ż e  w s z y s t k i e  f u n ­
d u s z e  z e b r a n e  p r z e z  t a k i  w s p ó ln y  k o m i t e t  b y ł y b y  
u ż y t e  z g o d n ie  z z a r z ą d z e n i e m  k o m i t e t u  w o je w ó d z k ie g o  
t y l k o  d la  z a r e j e s t r o w a n y c h  b e z r o b o t n y c h ,  p o d c z a s  
g d y  k o m i t e t  d e k a n a l n y  d la  n i e z a r e j e s t r o w a n y c h  n i e  
m ia łb y  n ic  d o  r o z d a n i a .  Z a n im  k o m i t e t y  d e k a n a l n e  
p o w z i ę ł y b y  d e c y z j ę  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z K o m i te t a m i  p o -  
w ia to w e m i ,  n a l e ż a ł o b y  t ę  s p r z e c z n o ś ć  m ię d z y  z a r z ą ­
d z e n ie m  k o m i t e t u  w o je w ó d z k ie g o  a  k o m i t e t ó w  p o w i a ­
t o w y c h  w y ja ś n i ć  i e w e n t u a l n ą  p o m o c  d l a  n i e z a r e ­
j e s t r o w a n y c h  b e z r o b o t n y c h  z a b e z p ie c z y ć .

U w agi.
D w ie  k a te g o r je  p o tr z e b u ją c y c h .

S ą  d w ie  k a t e g o r j e  p o t r z e b u j ą c y c h .  J e d n i  c o  z e  
s w o ją  n ę d z ą  s i ę  n i e  k r y j ą ,  o w s z e m  n a r z u c a j ą  s i ę  z  n i ą  
w s z y s tk im ,  n i e r a z  n a w e t  p r z e s a d z a j ą ,  b y l e  t y l k o  d o  
m i ł o s i e r d z i a  p o b u d z ić .  T a  k a t e g o r j a  u b o g ic h ,  t o  lu d z ie ,  
k t ó r z y  w  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  n ie  z g i n ą ,  b o  u m ią  p r o ­
s ić ,  o d p r a w i e n i  o d  d r z w i  n i e  z n i e c h ę c a j ą  s ię ,  l e c z  
p r o s z ą  d a l e j  i  n a  u t r z y m a n i e  z a w s z e  d o ś ć  o f i a r  
n a z b i e r a j ą .  A le  j e s t  t a k ż e  d r u g a  k a t e g o r j a  b i e d n y c h ,  
m o ż e  n a w e t  l i c z n i e j s z a  o d  p i e r w s z e j :  to  l u d z i e ,  k t ó r z y  
s i ę  ż e b r a ć  w s ty d z ą ,  ż e b r a ć  n i e  u m ią  C z a s e m  s ą  to  
lu d z i e  n i e g d y ś  z a m o ż n i ,  m o ż e  z  i n t e l i g e n c j i ,  k t ó r z y  
z w ł a s n e j  c z y  n i e  w ł a s n e j  w in y  p o p a d l i  w  b i e d ę .  B ę ­
d z ie  t o  c z a s e m  j a k i ś  k o m o r n ik ,  c o  n a w e t  p r z y  p i ln e j  
p r a c y  n i e  z a r a b i a  t y l e ,  b y  s w o ją  j r o d z i n ę  w y ż y w ić ,  
c z a s e m  w d o w a  c z y  e m e r y t ,  k t ó r z y  o t r z y m u j ą  p o  k i l ­
k a n a ś c i e  z ł o t y c h  m i e s i ę c z n e j  r e n t y  i m a ją  z a  t o  m ie s z ­
k a ć ,  o k r y ć  i w y ż y w ić  s i e b i e  i  k i l k o r o  d z ie c i .  L u d z i e  
t a c y  n i e  c h o d z ą  m o ż e  n a w e t  w  b r u d n y c h  ł a c h m a n a c h ,  
a  j e d n a k  s ą  z e  w s z e c h m i a r  g o d n i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  
p o m o c y .  P r z y m i e r a j ą  z g ło d u  i z im n a ,  a  ż e b r a ć  
s i ę  w s ty d z ą ,  a  z r e s z t ą  n i k t b y  im  n ic  n i e  d a ł ,  b o  n i e  
w y g l ą d a j ą  z t w a r z y  n a  z a w o d o w y c h  ż e b r a k ó w  i n o ­
s z ą  j a k o  t a k o  c z y s t e  u b r a n i e  ( a  m y  n a j c z ę ś c i e j  z a  
p r a w d z i w i e  b i e d n y c h  u w a ż a m y  t y l k o  t y c h ,  c o  c h o d z ą  
b r u d n i ,  o b d a r c i ,  i o k r o p n i e  z a n i e d b a n i )

N a  t ą  d r u g ą  k a t e g o r j ę  b i e d n y c h ,  k t ó r y c h  z w ł a s z ­
c z a  p o  m i a s t a c h  i m i a s t e c z k a c h  j e s t  d u ż o ,  z w r a c a m y  
u w a g ę  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w .  —  N ie  o p u s z c z a jm y  ic h  
d l a t e g o ,  ż e  s ą  m n ie j  n a t r ę t n i ,  ż e  i c h  n ę d z a  m n ie j
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w  o c z y  w p a d a ,  n i e c h  k o m i t e t y  p a r a f j a l n e  c z y  s t o w a ­
r z y s z e n i a  d o b r o c z y n n e  p r z e z  s w o ic h  z a u f a n y c h  d e l i ­
k a t n i e  s i ę  d o w ie d z ą  j a k i e j  p o m o c y  i w  j a k i c h  r o z m i a ­
r a c h  im  p o t r z e b a  i n i e c h  o d p o w ie d n ie  w n i o s k i  c o  d o  
ic h  z a s i l a n i a  p r z e p r o w a d z ą .  W  im ię  C h r y s t u s o w e j  m i­
ł o ś c i  o s z c z ę d z a jm y  lu d z io m  u b o g im  u p o k o r z e ń ,  s a m i  
z p r z y j a z n y m  u ś m i e c h e m  n a  t w a r z y  o f i a r u j m y  im  to ,  
c o  im  o f i a r o w a ć  b ę d z i e m y  m o g l i ,  w te d y  i t e n  k ę s  
c h l e b a  p r z e z  n a s  o f i a r o w a n y  n i e  b ę d z i e  i c h  d ł a w i ł  
i t a  s z a t k a  p o d a r o w a n a  o  r u m i e n i e c  w s t y d u  n i e  p r z y ­
p r a w i .  B ą d ź m y  d y s k r e t n y m i ,  d o m y ś l n y m i  a  n a w e t  
p r z e m y ś l n y m i ,  g d y  id z ie  o  p o m o c  d l a  p r a w d z i w i e  p o ­
t r z e b u j ą c y c h .

W m ę tn e j  w o d z i e . . .
J e s t  r z e c z ą  p o w s z e c h n i e  z n a n ą ,  ż e  w s z e l k i e  i d e e  

r a d y k a l n e  c z y  n a w e t  w y w r o t n e  n a j ł a t w i e j  s i ę  s z e r z ą  
w  c z a s i e  w i e l k i c h  k l ę s k  s p o ł e c z n y c h .  N ie  i n a c z e j  b y ło  
z  n a r o d z i n a m i  k o m u n iz m u ,  k t ó r y  p o w s t a ł  w  c z a s a c h  
o g ó ln e g o  z m ę c z e n ia  i  n i e d o l i  n a r o d u  r o s y j s k i e g o .  N ie  
d z iw  w ię c ,  ż e  t a k ż e  u  n a s  n i e k t ó r z y  lu d z i e  k o r z y s t a ­
j ą c  z  t r u d n e g o  p o ł o ż e n i a  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  r a -  
d z ib y  k a p t o w a ć  s o b ie  z w o l e n n ik ó w  r ó ż n e m i  n i e z i s z -  
c z a ln e m i  o b ie c a n k a m i .  J e d n o  n . p .  s o c j a l i s t y c z n e  p i s m o  
w a r s z a w s k i e  p o k p i w a  s o b ie  z a k c j i  c h a r y t a t y w n e j  
K o ś c i o ł a  i z a p o w ia d a ,  ż e  n i e  m i ł o s i e r d z i e  z a r a d z i  n ę ­
d z y ,  a l e  u s t a w o w a  z m ia n a  w a r u n k ó w  w  j a k i c h  ż y j ą  
s f e r y  u b o g ie .  K o ś c i ó ł  s t a ł  i s t o i  n a  t e m  s t a n o w i s k u ,  
ż e  p a ń s t w o  m a  o b o w i ą z e k  n a  d r o d z e  u s t a w  d b a ć
0  z a p e w n i e n i e  l u d z k ic h  w a r u n k ó w  ż y c i a  s w o im  o b y ­
w a t e lo m  n a w e t  n a j b i e d n i e j s z y m ,  I  t r z e b a  t o  p r z y z n a ć ,  
c o  p r z y z n a j e  c a ł y  ś w i a t ,  ż e  p o l s k i e  u s t a w o d a w s t w o  
n a l e ż y  d o  n a j l e p s z y c h  w  ś w ie c i e .  P o m im o  w s z y s t k o  
j e d n a k  s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  p r z e c h o d z i  o b e c n i e  c i ę ż k i e  
d o ś w i a d c z e n i a  i m u s i  s i ę  o d w o ł a ć  d o  m i ł o ś c i  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e j  d l a  z a p o b i e ż e n i a  n ę d z y .  D o  n a p r a w i e n i a  
k r z y w d  i n i e d o m a g a ń  n a  d r o d z e  u s t a w o d a w c z e j  t r z e b a  
d ą ż y ć ,  a l e  n i e  w o ln o  n i k o m u  b e z  n a r a ż e n i a  s i ę  n a  
m ia n o  w i c h r z y c i e l a  w y k o r z y s t y w a ć  n ę d z y  d z i s i e j s z e j  
w  ty m  c e lu ,  a b y  p o d m in o w a ć  ł a d  s p o ł e c z n y  i s i a ć  
o g ó ln e  n i e z a d o w o l e n i e  i z a m ę t .  D z iś ,  k i e d y  s e t k o m  
t y s i ę c y  lu d z i  g łó d ,  z im n o  i n ę d z a  w  o c z y  z a g lą d a ,  
n i e  d e k l a m u j e m y  t y l k o  o  j u t r z e j s z y c h  u s t a w a c h ,  a le  
o c h o t n i e  p o d a jm y  r ę c e  t y m ,  c o  d z i ś  ju ż  ( n i e  c z e k a j ą c  
n a  j u t r z e j s z ą  u s t a w ę )  p o d a j ą  b r a c i o m  c i e r p i ą c y m  n ie  
n ó ż ,  a l e  c h l e b .  K r z y k ie m ,  ż a l a m i  i p o z ą  t r y b u n a  l u d u  
n i k o g o  s i ę  n i e  n a k a r m i ,  lu d z io m  t r z e b a  n a  d z iś  n ie  
p u s t e g o  g a d a n i a  —  a l e  c h l e b a .  I  t e n  c h l e b  p o d a ć  im  
—  t o  ś w i ę t y  o b o w i ą z e k  c h r z e ś c i j a n i n a .

J e d n o  n a k r y c ie  w ię c e j  p r z y  s t o le .
B y ł  d a w n i e j  w  n i e k t ó r y c h  d o m a c h  k a t o l i c k i c h  

w  P o l s c e  z w y c z a j ,  ż e  p r z y  p o s i ł k u  n a  s t o l e  z a s t a w i a ­
n o  z a w s z e  o  j e d e n  t a l e r z  c z y  m i s ę  w ię c e j ,  n iż  b y ło  
g łó w  w  r o d z in i e .  T o  z b y w a j ą c e  n a k r y c i e  c z e k a ł o  n a  
b i e d a k a ,  k t ó r y  n a  c z a s  p o s i ł k u  t r a f i ł .  P r o s z o n o  g o  d o  
s t o ł u .  Z a s i a d a ł  p o s p o ł u  z  r o d z i n ą .  Z w y c z a j  t e n  s t a r y
1 d z i ś  j e s z c z e  n i c  n i e  s t r a c i ł  z e  s w o je j  a k t u a l n o ś c i  
i c h r z e ś c i j a ń s k i e j  p i ę k n o ś c i .  P r z y p o m n i a ł  g o  n i e d a w ­
n o  n a  w i ę k s z e m  z e b r a n i u  w  K r a k o w i e  j e d e n  z  u c z e s t ­
n ik ó w .  O c z y w iś c i e  n i e  j e s t  t o  n a k a z e m ,  a l e  g d y b y ś m y  
t e n  p i ę k n y  z w y c z a j  c h o ć b y  t y l k o  o d  c z a s u  d o  c z a s u  
p r a k t y k o w a l i ,  p o c z u l ib y ś m y  w te d y ,  j a k  C h r y s t u s  p r z e z  
m i ł o s i e r d z i e  ł ą c z y  i z c e m e n t o w u j e  d u s z e  w  ś w i ę t e m  
b r a t e r s t w i e .  B o  w y n ie ś ć  z a  d r z w i  o f i a r ę  a l b o  g d z i e ś  
w  s i e n i  c z y  n a  s c h o d a c h  p o ż y w i ć  b i e d n e g o  to  c o ś  
d l a  b i e d a k a  ( n i e  z a w o d o w e g o  ż e b r a k a )  u p o k a r z a j ą c e ­
g o  a  n a s  s a m y c h  z a w s t y d z a j ą c e g o .  N ie c h  o f i a r ę  c z y

ł y ż k ę  s t r a w y  p o d a  b i e d n e m u  n i e  s ł u g a  le c z  s a m  p a n  
c z y  p a n i ,  g o s p o d a r z  c z y  g o s p o d y n i ,  a lb o  ic h  d z ie c i ,  n i e c h  
s i ę  f n im  p r z y j a ź n i e  z a i n t e r e s u j ą ,  n i e c h  m u  p o k a ż ą  
tw a r z  d o b r ą ,  ż y c z l iw ą ,  n i e c h  z  n im  p o r o z m a w i a j ą .  M o ż e  
t a k i e m u  b i e d a k o w i  p o t r z e b a  n i e t y l k o  ł y ż k i  s t r a w y  
c i e p ł e j ,  a l e  je s z c z e  w ię c e j  c i e p ł a  b r a t e r s k i e g o ,  b o  m u  
g o  n i g d y  n i k t  n i e  o k a z a ł .  M o ż e  s e r c e  t a k i e g o  c z ł o ­
w i e k a  w  p r z y j a z n e j  r o z m o w ie  s t o p n i e j e  j a k  l ó d  w  s ł o ń ­
c u , w y r z u c i  z s i e b i e  ś m i e r t e l n y  ż a l  i n i e n a w i ś ć  d o  
ś w i a t a ,  m o ż e  w r e s z c i e  k t ó r e ś  z n a s z y c h  d o b r y c h  
s łó w  i o w o c  w y d a ,  b o  lu d z i e  n a w r a c a j ą  s i ę  k u  B o g u  
n i e  n a  s k u t e k  s a m y c h  k a z a ń  c z y  n a u k ,  a l e  r a c z e j  n a -  
s k u t e k  u c z y n k ó w  d o b r y c h ,  k t ó r e  w o ła j ą  g ł o ś n i e j  n iż  
s ło w a .

Z ru ch u  o r g a n iz a c y jn e g o
akcji na rzecz po trzeb u jących  w  a rch id iecezji k rak ow ­

sk ie j.
Wezwanie Xięcia Metropolity do organizowania pomocy dla 

potrzebujących nie trafiło w pustkę. Do tego czasu (według po­
siadanych przez nas wiadomości) omówiły i zorganizowały plan 
działania następujące dekanaty: 1) Niepołomicki, 2) Makowski,
3) Suski, 4) Mszański, 5) Skawiński, 6) Mogilski, 7) Wielicki, 
8) Zatorski, 9) Myślenicki, 10) Nowogóski, 11) Czernichowski, 
12) Wadowicki, 13) Nowotarski, 14) Żywiecki.

Poniżej podajemy jeszcze krótkie sprawozdania z trzech 
miejscowości.

D e k a n a t  w ie lick i.
21. b. m. w sali Domu Paraf, w Wieliczce odbyło się pierw­

sze zebranie komitetu dekanalnego akcji ratunkowej. Przewod­
niczył p. prezes St. Śliwiński, referował ks. sekr. dek. Zebra­
nie obesłały następujące parafję Bieżanów, Grabie, Gorzków, 
Kossociee, Piaski Wielkie, Prokocim, Siepraw, Świątniki, Górne, 
Wieliczka, Wróblowice, Zakliczyn. W rezultacie zebrani powzięli 
szczegółowe uchwały co do sposobów zbiórki, przechowania 
i rozdziału ofiar na rzecz potrzebujących. — Dyskusja wykazała 
całkowite zrozumienie konieczności pracy i zapał do niej. Wiele 
parafij potworzyło jut miejscowe komitety, inne w krótkim 
czasie je potworzą.

W  d e k a n a c ie  Ż y w ieck im  odbyły się trzy posiedzenia 
w sprawie akcji charytatywnej. Ponieważ do bezrobocia przyłą­
czyła się ostatniemi dniami klęska powodzi, która ogromne 
wyrządziła szkody postanowiono jak najintenzywniej wziąć się 
do akcji zapomogowej w myśl inicjatywy Najprzew. Księcia Me­
tropolity. Jako piękny przykład podnieść należy, że na zabawie 
weselnej u pp. Wręźlewiczów w Żywcu na apel p. Bielewicza 
burmistrza miasta zebrano 200 zł., z których połowę przezna­
czono na komitet dla bezrobotnych a drugą połowę na biednych 
parafji.

P iask i W ielkie 20 b. m. odbyło się zebranie organiza­
cyjne w sprawie niesienia pomocy biednym i bezrobotnym. Zebr. 
otworzył miejscowy ks. kan. A. Sypowski, referował sekr. dek. ks. 
Mizia. Zebrani uchwalili rezolucję przystąpienia do akcji charyt. 
Utworzono miejscowy komitet z 6 członków i wybrano p. Ka­
rola Zguda delegatem do zarządu dekan. akcji char.

Musimy przetrwać
Z& w s z y s t k i c h  d i e c e z y j  p o l s k i c h  d o c h o d z ą  n a s  p o ­

c i e s z a j ą c e  e c h a  o  o r g a n i z o w a n i u  p o m o c y  n a  r z e c z  
b i e d n y c h  i p o t r z e b u j ą c y c h .  K s i ę ż a  B i s k u p i  w y d a l i  
g o r ą c e  o d e z w y  d o  s w o i c h  d i e c e z y j ,  n a k a z u j ą c  w  im ię  
C h r y s t u s a  j a k n a j e n e r g i c z n i e j s z ą  i  n a j s z y b s z ą  a k c j ę  
c h a r y t a t y w n ą .  Z e  s w e j  s t r o n y  w ła d z e  r z ą d o w e  p o c z y ­
n i ł y  p o w a ż n e  k r o k i  c e l e m  z a p o b i e ż e n i a  n ę d z y .  —  
Z  n a j w i ę k s z ą  r a d o ś c i ą  n o t u j e m y ,  ż e  t a k ż e  z a g r a n i c a ,  
n a w e t  t a  n a j b a r d z i e j  z m a t e r i a l i z o w a n a  z a g r a n i c a  
s p r a w ę  p o t r z e b u j ą c y c h  z a c z y n a  t r a k t o w a ć  s e r j o .  C z y ż ­
b y  ś w i a t  n a k ł o n i ł  u c h a  n a  w o ł a n i e  C h r y s t u s a  c i e r ­
p i ą c e g o  w  b i e d n y c h  ?  W ie le  r z e c z y  w s k a z u j e ,  ż e  ta k .  
C h r z e ś c i j a ń s k a  m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o  m o ż e  i m u s i  z n a l e ź ć  
l i c z n e  s p o s o b y  n a  z a r a d z e n i e  n i e d o l i .  M u s im y  p r z e ­
t r w a ć  !
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Z ŻYCIA NASZYCH PARAFIJ
J a w o r z n o ,  p o  w .  C h r z a n ó w .

Tutejszy wikary ks. S z c z e p a n  M u r a s  został zamiano­
wany administratorem parafji w Lipniku koło Białej i odszedł — 
zupełnie nieoczekiwanie — już w dniu 21 września b. r. na 
nową placówkę.

Przeniesienie to dotknęło naszą 
parafję bardzo silnie, gdyż ks. Muras 
to typ kapłana, dbającego w pierw­
szym rzędzie o chwałę Bożą. Nie usu­
wał się on od żadnej pracy duszpa­
sterskiej, nawet wtedy, gdy praca 
ta powodowała znaczne ofiary ma- 
terjalne.

Najbardziej odczuje to gmina 
Dąbrowa Narodowa, gdzie ks. Muras — 
jako katecheta szkoły powszechnej — 
przy współudziale miejscowego komi­
tetu z p. Karolem Szustrem na czele, 
rozpoczął w roku bieżącym budowę 
małego kościółka, którego mury już 
gotowe, a którego ukończenie i od 
danie do użytku — o ile nie zajdą 
jakieś nieprzewidziane trudności — 
spodziewane jest jeszcze w roku bie­
żącym. Co ten wysiłek znaczy w o- 
kresie obecnego kryzysu, — łatwo 
zrozumieć.

To też wszyscy żałują serdecz­
nie i szczerze tego godnego i zacne­
go kapłana-żołnierza i życzą Mu na nowej placówce owocnej 
i wydajnej pracy na Chwałę Bożą.

N i e g o w i ć .

W poprzednim artykule o Niegowici mieliśmy napisać o na­
szych stosunkach. Otóż dzisiaj chcemy powiedzieć kilka słów
0 naszem nauczycielstwie i o naszych stowarzyszeniach. W naszych 
czasach często można w gazetach katolickich wyczytać o róż­
nych nauczycielach „postępowych”, co to pod płaszczykiem no­
woczesnej nauki atakują religję katolicką i jej zasady moralne, 
co to pod pozorem piękna i sztuki wyrzucają wizerunki Zbawi­
ciela Ukrzyżowanego ze sal szkolnych. Otóż, dzięki Bogu, parafja 
nasza nie ma takich „modnych" nauczycieli. U nas wszyscy pra­
cują nad szerzeniem zdrowej oświaty i wychowują młodzież w du­
chu patrjotycznym, według zasad Kościoła katolickiego. Toteż 
spokojni jesteśmy o przyszłość młodego pokolenia. Na szkole 
nie ogranicza się jednak ich działalność, ale również biorą czyn­
ny udział w naszych organizacjach społecznych i w stowarzy­
szeniach. Na czele „Straży Pożarnej”, których mamy cztery w na­
szej parafji, stoją panowie kierownicy z Wiatowic, Niegowici
1 Pierzchowa. Kółko Rolnicze w Wiatowicach prowadzi tamtejszy 
pan kierownik. W Stowarzyszeniu dziewcząt w Niegowici pracuje 
niestrudzona dyr. p. Nawojowska. Na Wieńcu z pełną poświęcenia 
czasu i pieniędzy gorliwością prowadzi Stowarzyszenie żeńskie 
p. dyr. Klementyna Chrobak. Wzorowem -wypełnianiem praktyk 
religijnych dają nam wszyscy budujący przykład życia chrześci­
jańskiego. To też zdrowo myśląca większość tutejszych obywateli 
czcią i szacunkiem otacza wychowawców swych dzieci. W Sto­
warzyszeniu Młodzieży Męskiej zaszła teraz zmiana, bo opuścił 
nas ukochany ks. Tadeusz Siepak, którego władza duchowa prze­
niosła na inny posterunek pracy, a Patronem został nowoprzy­
były Ks. Mieczysław Noworyta.

Niedawno Stowarzyszenie Męskie i Żeńskie z Niegowici 
i Wieńca odbyły wycieczkę do Pierzchowca, celem uczczenia 
pamięci generała Dąbrowskiego, którego pomnik stoi w miejscu 
jego urodzenia. Uroczyste zebranie zagaili prezes i prezeska 
z Niegowici. Odśpiewano hymn „My chcemy Boga” Referat, 
którego treścią był życiorys generała Henryka Dąbrowskiego, 
wygłosił kierownik z Niegowici p. Karol Nowosielski, następnie 
Ks. Patron z Wieńca powiedział kilka słów na temat „Na historji 
gen. Dąbrowskiego uczmy się tego, by jako naród liczyć zawsze 
tylko na własne siły", by za Ojczyznę umieć nietylko umrzeć 
w czasie wojny, lecz także umieć pracować dla niej w czasie 
pokoju". Następnie odpowiednie deklamacje wygłosił druh Białota 
i druhna prezeska Aniela Pietroniówna. Deklamacje przeplatane 
były patrjotycznemi śpiewami. Po zebraniu druhowie grali w piłkę 
nożną, a druhny z paniami dyrektorkami bawiły się oddzielnie 
wesoło. Na zakończenie odśpiewano kilka pieśni i pożegnano 
się gromkiem „Gotów”.

Uczestnik.

Ks. Szczepan Muras na tle 
budującego się kościółka.

G d ó w .
Z życ ia  S. M. P . Ż e ń sk ie j.

Czytałyśmy swojego czasu w „Młodej Polce", jak wielką jest 
wartość wytrwałości w życiu i to, że przez wytrwały wysiłek 
podnosi się jakość naszej pracy, choćby nawet ona była naj-

Taką drobną pracą, na której ćwiczymy cnotę wytrwałości, 
to nasze zajęcia na poletkach konkursowych, a że tak jest, to 
każda z nas zrozumie dopiero wtedy, gdy przystąpi do konkursu.

Na poletku konkursowym trzeba pracować wytrwale, nic 
nie da się tu zaniedbać, — odłożyć, bo to mści się później, czy 
to w ocenie pracy, czy zbioru, który przecież ma pokazać, do 
jakich wyników można dojść przez odpowiednią uprawę danej 
rośliny. My, druhny S. M. P. w Gdowie prowadzimy od kilku 
lat „przysposobienie rolnicze”. Miałyśmy już konkurs uprawy 
kukurydzy, pomidorów, ogródków kwiatowych i znów w tym 
roku wzięłyśmy się do pomidorów, chcąc nasze matki zachęcić 
do ich spożywania ze względu na witaminy a także, by przez 
ich używanie urozmaiciła się choć trochę zbyt jednostajna kuch­
nia wiejska.

Liczyłyśmy także na dochód ze sprzedaży, tymczasem pomi­
dory zbyt obrodziły, — dochód nie dopisał, ale mamy to zado­
wolenie, że nasze pomidory budziły podziw, a na dowód tego 
przesył .i my zdjęcie fotograficzne poletka druhny Juli Kursianki 
w czasie lustracji „Sądu konkursowego”.

Przypuszczamy także, że dodobały się one p. lustratorowi 
Rolickiemu, chociaż przybył do nas już późno, bo po głównym 
zbiorze. Nic to jednak nie szkodzi, myśmy je przecież oglądały 
w pełni krasy i obfitości owoców, a podzielimy się z biednymi.

Konkurs kwiatów w Gdowie. P. dyr. Jasielska (x).
Chciałyśmy także nasz „Zespól" uwiecznić, a że w pomido­

rach było trochę ciasno, zebrałyśmy się w ogródku kwiatowym 
boć przecie te ogródki, to także nasza chluba!

Słyszałyśmy, że i Pan Prezydent Rzeczypospolitej lubi bar­
dzo wiejskie ogródki, może to dlatego tak pomału jechał przez 
Gdów, gdy wracał z Tarnowa, aby im się przypatrzeć!

Gdów. Konkurs pomidorów urządzony staraniem S. M. P.
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Radzimy zatem wszystkim druhnom S. M. P. zabrać się na 
rok przyszły do ogródków kwiatowych, aby wspólnym wysiłkiem 
ukwiecić naszą kochaną Ojczyznę, a nasze chaty uczynić na- 
zewnątrz ośrodkiem uśmiechu.

Jeżeli któraś z druhen nie wie, jakie kwiaty wybrać do ta­
kiego wiejskiego ogródka (bo to muszą i cały rok kwitnąć i mało 
zachodu wymagać) służymy chętnie radą, nauczyłyśmy się bo­
wiem rozmnażać wdzięczne płomyki i szlachetne dalje. No, ale 
jak na pierwszy raz, dosyć się pochwaliłyśmy, a to pewnie dla­
tego, że dotąd nikt nas nie chwalił, na przyszły raz napiszemy 
o sobie coś poważniejszego, bo i pomiędzy nami się znajdzie, — 
nic zresztą dziwnego — toć nasze Stowarzyszenie istnieje już 
11 lat.

Sprawie służ!
Za D r u h n y  z G d o w a  

Marja Linerowska Słefanja Piechówna.
prezeska.

W wielkiej sprawie
W  walce z alkoholizmem społeczeństwo katolickie  

jest zainteresowane bardziej Diż inne niechrześcijań­
skie, bo picie duszy człowieka zagraża, jako źródło 
wszelkiego zła. I  dlatego u nas walka z alkoholizmem  
musi łączyć się z Akcją  Katolicką, to też w jej ramy 
wstępują organizacje abstynenckie n. p. Bractwa trzeź­
wości a ostatnio Filarecki Zw iązek Elsów. Gdy w nie­
bezpieczeństwie było ustawodawstwo przeciwalkoho­
lowe, odezwał się głos Episkopatu, gdy się odbywa 
zjazd działaczy abstynenckich, błogosław ią mu A rcy ­
pasterze, boć to praca zarazem moralna dla dobra 
katolicyzmu.

W idzim y to właśnie w Krakowie, gdzie 11-go 
paźdz. zacznie radzić jubileuszowy Kongres Przeciw­
alkoholowy, dziesiąty z rzędu ogólnopolski, w któ­
rym  udział Duchowieństwa i działaczy katolickich 
rzuca się w oczy. Mam y po raz pierwszy na takim  
zjeździe osobną sekcję Akcji Katolickiej, i stu refe­
rentów, większość stanowią ludzie o ideologji kato­
lickiej.

Żyw im y więc nadzieję, że Kongres krakowski 
(11, 12 i 13 X )  zamieni się w w ielką manifestację 
publiczną społeczeństwa katolickiego, które gremjal- 
nym udziałem poprze działaczy abstynenckich w ich 
zbożnej robocie społecznej.

W następnym numerze podamy bliższe szczegóły z progra­
mu, który zresztą jest rozszerzany bezpłatnie (cały arkusz dru­
ku) przez Biuro kongresowe (Kraków, ul. Jabłonowskich 22,

M. Korniakt.

Z poza tatrzańskich gór
14 -  Hohu, to wy umiecie z kuszy dziać? zuziwił Się
Staszko,

— Ej umieć to tam nie umiem, bo i niedługo było 
tej nauki. Naprzód matula, potem tatulo zachorzeli i po­
marło im się — posmutniała nagle na wspomnienie tych, 
których jej tak nagle zabrakło.

— To ja was będę uczył, a i Leszek też, gdy mnie 
tu nie będzie.

— Ej co znowu! — rzekła pani Elżbieta, — co dziew­
czynie po kuszy i strzelaniu. To rzecz męska i rycerska, 
a ona niech się przyucza niewieściego gospodarstwa, jako 
przystało przyszłej żonie rycerza. Chyba tylko tak dla żartu 
czy rozrywki. A teraz chodźmy na dół na wieczerzę, dziś 
jest wcześniej, by się wszyscy wy wczasować mogli na ju­
trzejsze łowy. Szkoda, że Leszek z nogą nie wydobrzał 
jeszcze i jechać nie może.

Nazajutrz dzień wstał śliczny i pogodny, nieco nawet 
mniej mroźny, niż poprzednie. Jeszcze ciemno było, a już 
na dziedzińcu byli wszyscy zebrani, już po śniadaniu, po­

ru. 5, tel. 167-77), gdzie też można otrzymać codzień od 3 do 5 
informacje i gdzie wcześnie należy zgłaszać swój udział w zjeź­
dzie i zamawiać kwatery i t. p.

Z jazd  K sięży  A b s ty n e n tó w . W związku z Kongresem Prze­
ciwalkoholowym zapowiedzianym na 11—13. X. w Krakowie, 
odbędzie się zjazd Ks. Ks. Abstynentów, należących do Koła archi­
diecezji krakowskiej. Zebranie w sali Niebieskiej Domu Kato­
lickiego, po skończeniu obrad sekcji duszpasterskiej, obradu­
jącej w poniedziałek 12-go od 3-ej po południu! Zjazd przygoto­
wuje przewodniczący Koła, ks. Józef Joniec, Balin ad Chrzanów.

Daj Boże!
„Przyjaciel Ludu" organ p. Stapińskiego w nu­

merze ostatnim w artykule „Świętą prawdę napisał 
Dzwon Niedzielny", przedrukował (z opuszczeniem 
miejsc, które mówią o konieczności praktyk religij­
nych i cnót) artykuł Dzwonu „O pobożności" (nr. 37), 
zaopatrując go na wstępie uwagą, że z temi zapatry­
waniami Dzwonu zupełnie się zgadza. Uskarża się 
też, że z redaktorów i czytelników „Przyjaciela Lu ­
du” wielu robi niewinnie heretyków.

Cieszyłaby nas ta zgodność w pojmowaniu praw­
dziwej i fałszywej pobożności, gdyby organ p. Sta­
p ińskiego uznawał także i g ło sił naukę Chrystusa Pana, 
przechowywaną w Kościele katolickim. Niestety, tak 
nie jest, bo nie kto inny, jak „Przyjaciel Ludu", za­
chwala heretycki „kościół narodowy", nie kto inny, 
jak redaktor „Przyjaciela Ludu", jeździł niedawno na 
kongres hodurowców do Am eryki i żalił się w „Przy­
jacielu", że na 50 kościołów  polskich w Chicago jest 
tylko 5 narodowych, nie kto inny, jak „Przyjaciel 
Ludu", napada ustawicznie na Kośció ł katolicki i Ojca 
św., nie kto inny, jak „Przyjaciel Ludu", polecał swoim  
czytelnikom prenumerowanie pisma m asońskiego „W ol­
nom yśliciel" (pismo to zwalcza wszelką religję). Niech­
że więc „Przyjaciel Ludu” się nie dziwi, że redakto­
rów i czytelników „Przyjaciela” uważa ktoś za here­
tyków.

Daj Boże, żebyśm y się z „Przyjacielem” mogli 
porozumieć zupełnie w sprawach w ia ry  i obyczajów, 
bo wtedy co do innych rzeczy porozumienie poszłoby 
jak z płatka!

u b ie ra n i c ie p ło  w fu ira  i ko.uchy, u z b ro je n i w łu k i, .̂sz­
czepy i kusze. Pani Elżbieta z Jadwiśką jechały także; 
pani Elżbieta trochę niespokojna, jak każda niewiasta o to, 
czy broń Boże jakiego wypadku na łowach nie będzie, 
czy się dzieciom bez niej co nie przydarzy i szepcąca pa­
cierze na tę intencję, ladwiśka wesoła, rumiana od mrozu 
i uciechy wielkiej, jak róże, rozglądały się ciekawie na 
wszystkie strony. Jakżeż jej się podobało takie życie 
Jeźdźców myśliwych była spora gromada, było też i kilka 
młodych niewiast, przy dwuch z nich pachołkowie dzier­
żyli kusze, widno musiały to być zapalone łowczynie. Prócz 
tego sporo czeladzi, tak z Głogowa, jako i z innych gro­
dów, która wiozła na saniach broń, żywność dla myśli­
wych, a później miała zabierać i rozwozić po dworach 
i klasztorach ubitą zwierzynę.

— Dokąd teraz jedziemy, Staszku, — spytała Jadwiśka 
chłopca, który dotąd jechał przy ojcu, a teraz właśnie 
znalazł się przy pani Elżbiecie i Jadwiśce.

Jedziemy do Dzikiego Osiępu, tam mają nago- 
nić na nas z puszczy dziki, jelenie i wilki, potem poje- 
dziemy się posilić w domku leśnym, co pewno do zmroku 
zejdzie. Na noc część wróci już do swoich domów, wy-
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CO SŁYCHAĆ W  ŚWIECIE KATOLICKIM?
O d k ry c ie  g ro b o w có w  k ró le w sk ic h  w  W iln ie . M sza św . n a  M on t-B lanc .

Ostatnio, podczas robót, związanych z remontem Niedawno w czasie wycieczki na Mont Blanc za 
bazyliki wileńskiej, odnaleziono w podziemiach kryptę specjalnem pozwoleniem bikupa z Annecy odpra- 
ze zwłokami króla A leksandra Jagiellończyka, królo- wiono Mszę św. na w ysokości 3.817 m. nad morzem.
wej Elżbiety, pierwszej żony króla Zyg ­
munta Augusta, oraz drugiej jego żony 
Barbary Radziwiłłówny. Trumny, zwłoki 
i szaty królewskie są mocno uszkodzone 
z powodu wilgoci. W  najlepszym sta­
nie znajduje się trumna królowej Bar­
bary Radziwiłłówny. Autentyczność 
zwłok stwierdzają insygnia królewskie  
oraz tabliczki z napisami i herbami.
Władze duchowne i świeckie sporzą­
dziły odpowiedni protokół. Przy zwło­
kach królewskich władze duchowne 
ustanowiły specjalny nadzór. W ładze  
wojskowe w ystawiły wartę honorową.

P o lsk ie  zak o n n ic e  w B ra z y lji.
Polskie  Zgromadzenie zakonne SS.

Rodziny Marji obchodzi w tym roku  
25-cioleeie swej pracy nad emigranta­
mi naszymi w Brazylji. Siostry Rodziny  
Marji, prowadzą w Brazylji szereg szkół, 
internatów, szwalń, poradni lekarskich, 
klin ik itp. Polacy brazylijscy uczcili 
uroczyście srebrny jubileusz pracy 
sióstr, _Marjanek“, jak je zwyczajnie D „ . . . „
tam nazywają. Zgromadzenie Rodziny wr “dbyta si^ ju ż  poraź
Marjizałożyłś.p. ks.arcybiskupFelinskl. 893-ci. Pierwszą procesję pokutną za- 
Z jazd  k a to l ic k i  w y c h o d ź tw a  p o lsk ie g o  rządzi} biskup miasta Tornai w r.

w e F ra n c ji .  1092, w celu odwrócenia dżumy.
W  dniu 18 października odbędzie się w A rras 

zjazd katolicki naszego wychodźtwa. Protektorat nad 
zjazdem objęli JE. ks. B iskup Dutoit z Arras, ks. pra­
łat Łagoda, rektor Polskiej M isji Katolickiej we Francji, 
oraz p. Dr. Mazurkiewicz, konsul z Lille. Zjazd orga­
nizuje Sekretarjat Generalny Zjednoczenia Polskich  
Towarzystw  Katolickich we Francji. Udział wychodź­
twa zapowiada się bardzo znaczny. Z  Polski przybę­
dzie na zjazd Ks. B iskup Dym ek z Poznania.

D zień  p o d p isa n ia  u m ow y  l a t e r a n e ń s k ie j  
ś w ię te m  n a ro d o w e m  W łoch .

Dotychczas świętem narodowem  
W łoch był dzień 20 września, —  jako 
rocznica zajęcia Rzymu przez Piemont- 
czyków. W  tym roku po raz pierwszy 
minął ten dzień bez uroczystości, gdyż  
święto narodowe uchwałą parlamentu 
zostało przeniesione na 11 lutego t. j. 
dzień podpisania umowy lateraneńskiej.

K siążę  W alji w L o u rd e s .
Angie lsk i następca tronu (wyzna­

nia anglikańskiego) książę W alji udał 
się incognito do Lourdes w towarzy­
stwie kilku przyjaciół i wziął udział 
w nabożeństwie, w czasie którego 
chorym przed bazyliką udzielane jest 
uroczyste błogosławieństwo. Po uro­
czystości następca tronu brytyjskiego  
udał się do Groty, otoczony przez 
Anglików, którzy podjęli się w Lour­
des obowiązku spełniania posługi przy 
chorych.

Od czasu króla Karo la I I  żaden 
angielskich następców tronu nie u- 

czestniczył n igdy w nabożeństwach K o ­
ścioła katolickiego.
Z ak o n n icy  z g ó ry  św . B e rn a rd a  p rz e n o ­

szą  s ię  do  T y b e tu .
Słynne schronisko w Alpach, obsługiwane od wie­

ków przez zakonników regu ły św. Bernarda dla ra­
towania zabłąkanych podróżnych, przestanie istnieć. 
Okazało się zbyteczne wobec nowoczesnych środków  
kom unikacyjnych i ratunkowych. Zakonnicy zamie­
rzają swą pustelnię przenieść do Tybetu w środko­
wej Azji i tam w górach urządzićjkilka stacyj rato-

trwalsi zaś pojadą dalej w Czarne Bory, które należą już 
do stryjecznych pana Piotra. Tam mają być tury i żubry.

— A wy też tam pojedziecie?
— A jakże. Ostanę z ojcem na całych łowach, co aż

do drugiej niedzieli trwać będą. A wy, pani, wracacie się
już dzisiaj z panną Jadwiśką?

- Dziś wracam na noc d ) Lipowa, a ty, Staszku, bądź 
ostrożny i zważaj na siebie. Mój Piotr to już zawsze le­
zie tam, gdzie najgorzej, całkiem na oślep, nie bacząc, że 
żona w trwodze i niepokoju o niego. Ty nie bądź takim 
zaślepionym! — dodała nawpół żartem, wpół ze smutkiem.

— O mnie jeszcze żona się nie trapi, mogę się na 
nic nie oglądać i śmiele leźć w paszczękę wilczą — śmiał się.

— Nie powiadaj tak, Stachu. Jedynakiem jesteś u ojca, 
a my cię wszyscy w Głogowie jak brata miłujemy!

— Bóg wam też zapłać za to! — rzekł, patrząc na
nią z wdzięcznością wielką.

Dojechali na obszerną polanę, gdzie już leśni czekali 
tam stanęli. Myśliwi poczęli się naradzać i nasłuchiwać 

w stronę lasu. Do Jadwiśki, która przez chwilę znalazła 
się sama, podjechał jakiś jeździec nieznajomy, z twarzą 
na pół osłoniętą wielką, futrzaną czapką na uszy.

— Wasza miłość pierwszy raz na takich łowach? za­
gadnął grzecznie.

— W tych stronach pierwszy.
— I ciekawiście takich widowisk?
— Owszem, trochę — odpowiadała z ociąganiem i wa­

haj ąco.
— To raczcież podjechać ze mną ku prawej stronie, 

będziecie wszystko lepiej widzieli.
Jadwiśka nie odrzekła nic, ale i nie ruszyła się z miej­

sca. Nie znała go i nie czuła najmniejszej ochoty z nim 
się oddalać.

— Słuszna rzecz, że gardzicie moją kompanją, nie wie­
dząc, com zacz, muszę prosić ̂ waszego pana szwagra, by 
wam to wyjaśnił.

Ale pan Piotr był dość daleko, zajęty żywą rozmową 
z myśliwymi i leśnikami. Nieznajomy spostrzegłszy to, rzekł:

— Muszę czekać sposobniejszej jakiejś chwili, by się po­
lecić względom waszym i na zaufanie zarobić.

Jadwiśce było jakoś nieprzyjemnie, że robi przykrość nie­
znajomemu swem wahaniem, ale z drugiej strony nie 
mogła się odważyć odjechać myśliwych z człowiekiem nie­
znajomym, który też to widocznie zauważywszy, nie na­
stawa! więcej, a nawet się od niej usunął. Wkrótcecjed- 
nak uwagę jej zajęło całkiem coś innego. Myśliwi wycią­
gnęli się długim sznurem na polanie i poczęli nadsłuchi­
wać. ^Długo-trwała cisza, potenDdały się słyszeć naprzód
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wniczych dla podróżnych. W raz z zakonnikam i prze­
niesione zostaną do Tybetu ich wielkie i mądre psy.

Konsekracja ks. prałata Bardy.
Ks. prał. Barda został wyświęcony na biskupa 

dn. 30 w Przem yślu przez ks. bisk. Nowaka w asy ­
stencji X X . B. B. krak. Rosponda i tarn. Kom ara

R ząd  fra n c u s k i  z w ra c a  K o śc io łow i d o b ra .
Ostatnio władze francuskie zwróciły biskupowi 

Contances, Msgr. Ludvard, rezydencję biskupią, zase- 
kwestrowaną w r. 1906 na skutek prawa o rozdziale 
Kościoła od państwa. W  ubiegłą niedzielę w rew indyko­
wanej kaplicy rezydencji odbyły się święcenia kap łań­
skie dwu braci hrabiów de Gibon, oraz uroczysta intro­
nizacja N. Sakramentu po 25-cioletniej przerwie.

B e lg ijsk a  p ie lg rz y m k a  ro b o tn ic z a  w  R zym ie.
Do Rzymu przybyła imponująca pielgrzym ka ro­

botnic belgijskich, zgrupowanych w stowarzyszeniu  
„Jeunesse catholique cuvriere“. Pielgrzymka, złożona 
z 1500 osób, odzianych w jednakowe stroje o różnych 
barwach w zależności od reprezentowanych zawodów  
i rzemiosł, zwiedziła bazylikę watykańską, pamiątki 
religijne i Coloseum, gdzie dla pielgrzym ki tej urzą­
dzono uroczyste nabożeństwo.

Ze Związku Chórów kościelnych.
Z okazji drugiego wszechpolskiego kongresu muzyki religij­

nej, który odbędzie się w dniach 22 i 23 listopada bież. roku 
_________________________ w Krakowie, wydał Komitet orga­

nizacyjny piękne znaczki na listy 
w cenie 5 gr. za sztukę. Zamówienia 
przyjmuje Związek Chórów kościel­
nych (Kraków, Straszewskiego 18). 
Odsprzedawcom udzielamy rabatu.

Ze względu na to, że dochód 
z rozsprzedaży znaczków jest prze­
znaczony na pokrycie kosztów urzą­
dzenia kongresu, Komitet uprasza 
Organizacje katolickie, Sympatyków 
i Zwolenników muzyki religijnej o po­

parcie przez zakupno pewnej ilości znaczków.

W k o ś c ie le  P P .^ K a rm e li ta n e k  B o sy ch  n a  W e so łe j
przypada dnia 3 października u ro c z y s to ś ć  św . T e re s y  od 
D z ie c ią tk a  J e z u s ,  która rozpocznie się Nieszporami dnia 2 b. m. 
o godzinie 5- tej popołudniu. W dzień uroczystości pierwsza msza 
św. z wystawieniem Najśw. Sakramentu o godz. 7 rano. Wotywa 
o godz. 9, suma z kazaniem o godz. 10. Nieszpory z kazaniem 
o godzinie 5-tej po południu.

Bezbożnicy hulają!
W  szeregu miejscowościach na W ileńszczyźnie  

w ostatnich czasach zdarzyły się wypadki profanacji 
przedmiotów kultu religijnego, jak krzyżów, figur 
świętych. Są  to niewątpliwie próby wystąpień związ­
ków bezbożników, zakładanych we wszystkich kra­
jach przy jaczejkach kom unistycznych i pod dyrektywą  
Moskwy. Ostatnio częste profanacje m iały miejsce 
w Niemczech, gdzie akcja bezbożników rozgałęziła się 
dość szeroko. A  u nas granica blisko!

Od 30-tu lat ~ « n
kupuje sięz pełnemzaufaniem

LINOLEUM
ceraty, d yw an y wełniane, chodniki,

firanki, narzuty, kapy na łóżka

w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h !

w 50 w łasn ych  F iljach
P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

Kraków — Rynek Główny 10
W a r s z a w a  — M a r sz a łk o w s k a  133

dalekie i rzadkie, stopniowo zaś coraz bliższe i wyraźniej­
sze hukania naganiaczy, stukot kijów o drzewa, wreszcie 
dał się słyszeć łomot i trzask gałęzi i na polanę wypadł 
wielki, stary dzik, za nim inne, mniejsze nieco. Zawarczały 
kusze, zaświsnęły strzały, ten i ów dzik potknął się, inny 
padł na miejscu, niektóre słabiej ranne rzucały się wście­
kłe na łowców, którzy nieustraszeni, nie cofając się ni kro­
kiem, godzili w nich oszczepami lub biii toporami z takim 
r< zmachem i siłą, aż słvchać było trzask kości gruchota- 
nych żelazem. Ujrzała jadwiśka, jako Staszko rozwalił na 
dwoje ł. b jednemu odvńcowi, którego ktoś z kuszy lekko 
tylko zranił i tem bardziej rozwścieklił serce. P. Elżbiety 
znów uradowało się wielce, gdy ujrzała, jak jej małżonek 
jednym celnym strzałem z kuszy położył ogromnego wilka. 
Z wilkami i dzikami szły też łosie i jelenie kolejno na linję, 
aż ubito już tyle zwierzyny, że nie sposób byłoby więcej 
zabierać i otrąbiono przerwę i odpoczynek. Zamiast jechać 
do domku myśliwskiego, postanowiono ze względu na 
zmęczenie i wielki głód myśliwych spożyć posiłek na 
miejscu, na noc zaś dopiero udać się do domku leśnego, a na­
zajutrz ruszyć dalej do dzikszych jeszcze borów, gdzie 
przebywają żubry i tury. Pani Elżbieta postanowiła zaraz 
po posiłku wracać z częścią służby i upolowanej zwierzyny,

spieszno jej bowiem było do dziatek. Podeszła więc do 
męża, stojącego w gronie myśliwych przy roznieconem 
ognisku i rzekła:

— Mnie już pora do domu, ino sama nie wiem, mam- 
li już zabierać ladwiśkę ze sobą, czy też ją jeszcze do jutra 
z wami ostawić. Wszystkie niewiasty, prócz mnie zostają, to 
j ona mogłaby się jeszcze krzynę zabawić.

— Trzebaby wymiarkować, czy ma na to ochotę, czy 
nie. Jutro może się zabrać ze stryjenką Jarosławową i jej 
córką, w jedną stronę droga im wypada.

- -  Czy jej się tylko co złego nie przygodzi w tym 
ciemnym borze! Szkoda, że Leszek zachcrzał, tenby ją 
bezpiecznie odprowadził.

— To poślę z nią Szymka i Krzycha, ale potem mi 
ich odeślij. Leszek, jeżeliby ozdrowiał, a chciał, niech także 
przyjedzie. Spytajmy się dziewki, jak woli, ot tam stoi 
i śmieje się ze Staszkiem i tym jakimś, co u pana Jaro­
sława gości, zapomniałem, jak mu tam. Hej Jadwiśka, by­
waj no tu a żyw o!

— Jestem, czego chcecie, odkrzyknęła dziewczyna, 
podchodząc ku nim.

C. d. n.
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Z P O L S K I  I
S e j m  i  S e n a t  z o s t a ł y  z w o ł a n e  na sesję zwy­

czajną na 1. października b. r. Zajmą się budżetem 
na rok przyszły, nowemi podatkami i sprawami bez­
robocia; podobno w niosków  ustaw jest ponad 100.

P o d a t k i  w  n a t u r z e .  Na ostatniem posiedzeniu 
R ady M inistrów  rozpatrzono nowy projekt, na mocy 
którego rząd będzie m ógł ściągać zaległości podatko­
we w naturze. Zaległości te wynoszą blisko  miljard zł.

U lg i  d la  e m i g r a n t ó w .  W ładze opracowały nowy 
projekt u lg dla emigrantów i reemigrantów przy prze- 
jeździe kolejami państwowemi w Polsce i na obszarze 
Gdańska. Zniżki dla dorosłych mają wynosić 50%, 
dla młodocianych 75%.

B i la n s  h a n d lu  z a g r a n i c z n e g o  P o l s k i  w sier­
pniu wykazał 41,098.000 zł. nadwyżki. Ogółem wy­
wieziono z Polsk i 1,585.000 tonn towarów wartości
150,110,000 zł., przywieziono zaś 259.838 tonn towarów  
wartości 109,102.000 zł

B e z r o b o c i e  w ś r ó d  n a u c z y c i e l i .  Ogólna liczba 
nauczycieli bez zajęć w Polsce przekracza 12 tys. osób.

P o d w y ż k a  o p ł a t  w  s z k o ł a c h  ś r e d n i c h .  W  b. r. 
opłaty wynosić będą 220 zł, rocznie, płatnych w nie­
wielu ratach.

K l ę s k a  p o w o d z i  w  w o j e w ó d z t w i e  
k r a k o w s k i e m .  Długotrwałe deszcze spowo­
dow ały powódź w województwie krakowskiem.
W ody Dunajca w N. Sączu, Nichuliny koło 
Rajczy, Skawy, Raby i Mszanki, w powiecie 
oświęcimskim W isły, So ły  i Przemszy zalały 
nadbrzeżne wsie, mosty i drogi. W  niedzielę 
wody zaczęły opadać.

Z powodu klęski powodzi P. Prezydent 
odwołał swój przyjazd do Krakowa, przezna­
czając równocześnie 5.000 zł. na powodzian.

Z j a z d  S t o j a ł o w c z y k ó w .  Dnia 4. paźdź. 
b. r. odbędzie się w B ie lsku  w ielka manife­
stacja narodowa z okazji 20-tej rocznicy śmierci 
w ybitnego pioniera ruchu ludowego i narodo­
wego śp. Ks. Stanisława Stojałowskiego, oraz 
50-letniej rocznicy założenia pierwszej placów­
ki polskiej w Bielsku, Dom u Polskiego. W  pro­
gramie uroczystości jest przewidziane in. in. 
odsłonięcie dużego portretu, K s St. Stojałow ­
skiego, pędzla art. malarza prof. Sitzmanna, 
ufundowanego kosztem robotników bielskich.

U ł a s k a w i e n i e .  B y ła  posłanka Kosm ow ­
ska z „W yzw olenia”, która była skazana 
w 3 instancjach na 6 miesięcy więzienia za 
przemówienie, wygłoszone jeszcze w okresie przed­
wyborczym, została u łaskawiona przez P. Prezydenta.

O b r a b o w a n ie  k s i ę ż y .  W  Chicago w kościele 
św. Jacka bandyci napadli na 6 księży i 3 parafjan 
i zrabowali im 750 doi. zebranych dla ubogich.

Z a s e k w e s t r o w a n e  d z i e c k o .  Sensacyjna hi- 
storja wydarzyła się w gminie Patruk w Rumunji. 
Do domu chłopa Jona Savjla przyszedł kom ornik 
w celu dokonania sekwestru, a nie znalazłszy w izbie 
żadnego sprzętu, zasekwestrował 10-letnie dziecko 
i zabrał je z sobą.

Ś p i e w a k  K ie p u r a  d la  b e z r o b o t n y c h .  Znany 
śpiewak Jan Kiepura złożył na bezrobotnych W ar­
szawy 2.000 zł., Lwow a 2.200 zł. i Poznania 1.000 zł. 
Pieniądze zostały rozdzielone między zredukowanych 
artystów operowych.

Z E  Ś W I A T A
P a d e r e w s k i  o f i a r u j e  W a r s z a w ie  p o m n ik .

Mistrz Ignacy Paderewski postanowił ufundować 
W arszaw ie pomnik dla amerykańskiego pułkownika  
House’a. Pułk. House by ł przyjacielem prezydenta 
W ilsona i wraz z nim opracował słynne 14 pun­
któw pokojowych. Pułk. Hbuse zawsze przychylnie  
dodnosił się do Polski i jest twórcą punktu o nie­
podległej Polsce. Magistrat warszawski zajął się pil­
nie tą sprawą i wystosow ał podziękowanie p. Paderew­
skiemu. Pom nik ten stanie w Parku im. Paderewskiego.

L o t  n a  p o l s k i m  s a m o l o c i e  d o k o ł a  E u r o p y .  
Z W arszawy w ruszyli na samolocie polskiej kon­
strukcji kpt. St. Karpiński i inż. J. Suchodolski, ce­
lem stwierdzenia wytrzym ałości samolotu. Lotnicy 
polecą przez Konstantynopol, Rzym, Londyn, Paryż, 
Wiedeń, skąd z powrotem do Warszawy. Trasa lotu 
wynosi b lisko 7.000 km.

S a m o s ą d  ż y d ó w .  W  Ostrowie Mazowieckim  
tłum ortodoksów pod wodzą rabina wpadł do zakła­
du współwyznawcy Moszka Orłowskiego na w iado­
mość, że pracuje on mimo szabasu. Tłum zniszczył 
doszczętnie zakład, w łaściciela zaś i 3-ch pracowni­
ków pobił do nieprzytomności. Awanturze przeszko­

dził dopiero silny oddział policji i aresztował przy­
wódców. —  Tak ? A  nam chcieliby żydzi skasować 
święcenie niedzieli!

O k r a d z io n y  ż e b r a k .  Zawodowemu żebrakowi, 
J. Zacharzawskiemu z W arszawy, żona skrad ła 2.000 
zł. banknotami i 2,300 zł. w wekslach, oraz całe ume­
blowanie wartości 1.500 zł. i z tem wszystkiem przepadła.

K r y z y s  w  A n g l j i  jest tak groźny, że zamknięto 
wszystkie giełdy. W skutek wielkiego odpływu złota 
zagranicę, rząd wstrzymał wszelkie wypłaty w złocie 
w Państwowym  Banku. Zarządzenia te odbiły się 
poważnie na innych giełdach europejskich. Funt szterl. 
spadł, a z nim cały szereg walut. Trzyma się tylko 
dolar, frank i floren holenderski. Spadek funta przy­
niesie i u nas w ielu przedsiębiorstwom poważne szkody. 
Najwięcej ucierpi polski przemysł cukierniczy, korzy­
stający wyłącznie z kapitału angielskiego.

Dzisiejsi przewódcy Anglji: Baldwin, w środku HendersoD b. min. spraw 
zagr., przywódca opozycji i Mac Donald, obecny premjer rządu (w kapeluszu).



Str. 644 DZWON NIEDZIELNY Nr 40

K R A K Ó W  tow H andl. R E 1 M '»*• *: o. o  R Y N E K  37

Przybory do sportu M Y D Ł A  T O A L E T . Wałeczki do okien K adzid ło  k o ście ln e
zimowego i do g o le n ia R O G O Ż K I Oliwa do świecenia

Narty — sanki — łyżwy Wody kolońskie — Pudry Pokosty — Lakiery Szachy — domina
Esencje do wódek Aparaty i noże do golenia Farby Karty do gry

O b c h ó d  r o c z n i c y  b i t w y  p o d  P ł o w c a m i .  27
września Boiska obchodziła 600-lecie zwycięstwa Ło ­
kietka nad Krzyżakam i pod Płowcami. Pamiątkę bi­
twy niezwykle uroczyście obchodzono na Kujawach. 
W  katedrze we W łocław ku biskup Radoński poświęcił 
dzwon im. kr. Łokietka, atakże odrestaurowany kościół 
w Radziejowie, ufundowany przez Łokietka. W  czasie 
uroczystości otwarte zostało Muzeum Ziemi Kujawskiej.

Ś m ie r ć  A l .  h r .  S k r z y ń s k i e g o  b . p r e m j e r a  
r z ą d u .  25 września zginął tragiczną śmiercią p. A lek ­
sander Skrzyńsk i b. premjer rządu i dwukrotny mi­
nister spraw zagr. jadąc samochodem na polowanie pod 
Częstochowę. Trzej inni jadący odnieśli liczne 
rany. Śp. Al. hr. Skrzyńsk i był wybitnym dyplomatą. 
Ambasadorowie Anglji i Francji w Polsce złożyli kon 
dolencje rządowi naszemu w związku z tą śmiercią.

M in is t r o w ie  f r a n c u s c y  B r ia n d  i L a v a l  p r z y ­
b y l i  d o  B e r l in a .  Ludność niemiecka przyjęła gości 
owacyjnie. Celem podróży ma być zawarcie porożu 
mienia francusko-niemieckiego.

W ło c h y  m a j ą  7 0 0  t y s .  b e z r o b o t n y c h .  Liczba 
bezrobotnych w sierpniu wzrosła tam o 53.736 osób.

Z a t a r g  n a  D a l e k i m  W s c h o d z ie  przybiera co­
raz groźniejszy wyraz, tembardziej, że bolszewicy 
zamierzają zająć północną Mandżurję. Tymczasem  
Japończycy zajęli najważniejsze punkty strategiczne 
w południowej Mandżurji i czynią przygotowania do 
zajęcia całej Mandżurji wraz z portami i kolejami 
chińskiemi wbrew ostrym protestom rządu chińskie­
go. Co gorsza, że apel L ig i Nar., której oba państwa 
są członkami, o wzajemne porozumienie nie odniósł 
skutku. Niewiadomo jeszcze, czy Stanom Zjedn. uda­
dzą się zabiegi o przywrócenie spokoju, w przeciw-

gfrma Alfred Machnicki
K r a k ó w ,  M ik o ła j s k a  5

poleca: Różańce kolcowe na łańcuszku i na nitce, drew­
niane, kościane, imitacje perły, szklanne i t. p. — Książki 
do nabożeństwa od 25 gr., oprawne w skórę, płótno, papier. 
Krzyże ścienne l do postawienia dla Szkół, Szpitali 
i Urzędów. -  Figurki białe i kolorowe od 18 cm. do 
1'20 cm. — Medaliki aluminjowe różne, alpacowe, arty­
styczne, oksydowane, dla Sodalicyj -  Ryngrafy -  Krzy­
żyki zwykle niklowe, oksydowane od najmniejszych do 
22 cm. wysokości, zakonne -  Obrazki krajowe i fran­
cuskie, różne od 1*20 za setkę. - Lichtarze, kropielniczki 
niklowe i porcelanowe -  Kanony, Dyplomy Sodalicyjne. 
Przyjmuje się obrazy do naprawy po najniższych cenach.

PRZEDPŁATA WYNOSI:
N. rok S zł. na pół r. A zł. na kwarł. zł. 2-20. 

Numer pojedynczy 20 gr.
W Ameryce 2 dolary. — We Francji 40 fr. 

W Danji 7 koron.
Każdorazowa zmiana adresu 15 gr.

nym razie grozi wojna Chinom i Japonji, która „pro­
wadzi tylko operacje wojskowe", a nam się wydaje, 
że prowadzi już wojnę rabunkową.

N i e d z i e l a  R ó ż a ń c o w a .
W k o ś c ie le  O O. D o m in ik an ó w  w  K ra k o w ie  w niedzielę 

Różańcową 4 października przypada odpust zupełny „toties quo- 
ties“. 0 g. 10 sumę pontyfikalną odprawi ks. Biskup Rospond. 
o g. 15.80 nieszpory, poczem procesja po rynku. Procesję popro­
wadzi Książę Metropolita Sapieha. Po procesji kazanie. — 
P r z e z  c a ły  p a ź d z ie r n ik  wieczorem o godz. 17.30 Korn- 
pleta, potem Różaniec i kazanie.

O d p o w ie d z i  r e d a k c j i .
Z L ip n ik a  k o ło  B ia łe j umieścimy. » . K. S zu le , Ł y se , 

w o j. B ia ły s to k  „Dzieło Matki Boskiej Powołań" mieści się 
w Wilnie przy ul. Zarzecznej 28. P. W. F r. wiersz „św. Fran­
ciszek z Assyżu" odkładamy do teki. P. N a ta lja  J a n o w s k a  
W arszaw a po otrzymaniu łaski, o którą pani prosi, podzięko­
wanie umieścić możemy. X. F. W ę g rz y n  W ola J u s t .  prenu­
merata do wyrównania za rok 1930 i 1931. P . G łu szek  Jó z e f  
C h rzan ó w  żądany adres: Gwoździk Roman Hajduki Wielkie 
pow. Katowice, Dom Związkowy, ul. Kościelna 6- P- K a p t. B o r­
k o w sk i B ie lsk o  dziękujemy, zamieścimy.

S a m o d z ie ln a  b u c h a l te rk a  z kilkuletnią praktyką biuro­
wą poszukuje zajęcia na przedpołudnie, zgłoszenia:

Administracja Dzwonu Niedzielnego, Straszewskiego 18.
f  —  ■ ■■ ^

Bieliznę męską i damską, pończochy, skarpetki, chu­
steczki do nosa, fartuchy i czepki dla służby oraz 

parasole poleca

ZOFJĄ AKSAKOWA
Ma składzie wszelkie przybory do szycia.

9 JEDYNY W  KRAKOWIE KATOLICKI SKLEP ^
dodatków krawieckich ■

J A N  S A J A K  !
Kraków, ul. św. Tom asza 2 4  tel. 165-31  |

(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
róg ul. Szpitalnej).

Posiada na składzie wszelkiego rodzaju dodatki I  
krawieckie.

Zakład Pogrzeb. „CONCORDIA” 
Jana W olnego PTelefonê 03-3̂ 8
urządza pogrzeby od najskrom niejszych do na jw spa­
nialszych, przeprow adza ekshum acje  i przewozy zwłok 

do w szystkich Krajów.
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

CENY OGŁOSZEŃ:
Cała strona 150 ił. -  pól strony 76 zt. 
Ćwierć „ 40 „ — ósemka „ 20 „

Za Jednolamowy wiersi mm. 80 grosiy.
W tekście 2 razy drożej. —

REDAKCJA I ADMINISTRACJA : 
Kraków, ul. Straszewskiego 1. 18. lip.
Nr. P. K. 0. 404.712 -  Nr. Telefonu 128-20.
Reklamacje nlesaplecsętnwane wolne są od 

opłaty pocztowej.

Za redakcję odpowiada Ks. Władysław Długosz. Za administrację odpowiada Ks. E. Lubowiecki.
Drukarnia „Powściągliwość i Praca" w Krakowie, ul. Kazimierza Wielkiego 95.


